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Przegląd polityczny.
Lwów 24 listopada.

Dickens wypowiada następujące spostrzeże
nie w jednej ze swoich powieści: — Często — 
powiada on — zdarzało mi się obserwować, że 
zebrane w salonie towarzystwo, jakkolwiek skła
dało się z ludsi rozumnych, rozmownych, weso 
łych i towarzyskich, dopóty jednsk nudziło się, 
aż ktoś nie popełnił jakiegoś głapttw a, np. nie 
wypowiedział czegoś takiego, co-było  po prosta 
nonsensem. Nonsens ten ożywiał odraza wszyst
kich, otwierał pole do wybornych dowcipów, roz
wiązywał usta, podniecał i zmienisł radykalnie 
fizjognomję towarzystwa: z poważnego ale nieco 
nudnego, przekształcało Big cno w wesołe i ba
wiące się ochoczo.

Coś podobnego stało się teraz w politycz
nych naszych starach. Poważna, spokojne, rozu
mne bardzo i dla kraju wielce pożyteczne obra
dy Sejmu nie megły oczywiście ożywić lwowskie
go politycznego świata — bo ożywianie nie jest 
wcale przymiotem rzeczy poważnych. Nudzono 
się tedy potrosze, a jakkolwiek nie zapominano o 
tam, że nudna, a więc poważna polityka jest 
właśnie zawsze najpożyteczniejszą, to przecież 
tęskniono do hecy, albo przynajmniej da tego 
nonsensu, o którym mówi Dickens. I  stało się 
zadość żądania. Nowa Presse zamieściła w posta
ci depeszy ze Lwowa ów upragniony nonsens i 
wywołała pożądany efekt. Ożywiła cały świat po
lityczny lwowski i dała tem at do rozmów. Non
sens czyli owa depesza tak w ygląda:

„Na dzisiejsze obrady w sali sejmowej zwra
cano bardzo mało uwsgi. Powód tego nie Lży 
w tem, £e przedmioty obrad będące na porządku 
dziennym nie były zajmujące, lecz w tem, że- 
w kurytarzich gmachu sejasowego podawano so
bie skrzętnie z ust do ust wieści natury politycz
nej. Wczoraj już rozeszła się w kołach posłów 
polskich pogłoska, że rząd wdał się w rokowania 
ugodowe z Rusinami i przyrzekł ich przywódscom 
poparcie prsy najbliższych wyborach do Rady 
państwa. Wiadomcść ta  zaniepokoiła wielce obóz 
polski i czomprędzej swołaso pc*i -dzer.it polskie
go centralnego komitetu wyborczego. Na posie
dzeniu tw a t  świadczyło kilku posłów ,. źe z pe
wnych objawów wnoaić należy, 14 namiestnik po 
za. ęleeynsa prsywódzców polskich i centralnego 
komitetu Rusinom czyni przyrzeczenia i prze* i zręczności? 
oso >y aobie bliskie wdaje się z nimi w rokowa- '

która zagrażają £ui»ktoaiu stanowi poziada-

tek takiej depntaeji ? Przecież jest jasnem, że 
gdyby taka deputacja obeszła wszystkich na
miestników w Aostrji, toby od wszystkich otrzy
mała tę jedną i jedyną oipowisdź, że kon3tyta- 
eja zastrzegła obywatelom swobodę wyborów, a 
zstem riąd  nietylko na nie nie wpływa, ale 
przeciwnie pilnować będzie, aby się cne odbywały 
swobodnie.

I inaesej żaden Namiestnik nie mógłby o d 
powiedzieć, bo, rzecz proste, nie może kompromi
tować ani rządu w obsc władnych ludów monar 

I cbji, ani Moaarchji w obsc zagranicy. A wskutek 
] tego żadna poważne ciało polityczne — a takk-m 

jest niezawodnie Komitet centralny — nie maże 
uchwalać czpgeś podobnego, boby się tylko «kom- 
rrom itowrło. Z tego więc względu przewidzieć 
śmiało możemy, że to c:< doaiosłs N. Presse n'ie 
jest prawdziwe®, gdyż jest nieprawdo podobne tn

W  błąd te-n popchnęła ją ta  okoliczność, że 
Rnsini zmienili nagle front w cbec ustawy sani
tarnej. Była ta  zmiana rzerzywiście U ką, jakiej 
nie znają jeszese roczniki parlamentaryzmu. Przez 
csły czas walczyli przeciw uttawie, w komisji wy
stępowali przeciw niej nam iętrie, w tem nagle 
ptanęli w obronie ustawy Psychologia polityczna 
szukała rozwiązania tej zagadki, tak dawnej i t*k 
rażącej i poszła uta tym szłs-kieas, powiedziała 
aobie: „ktoś musiał im sa to zapłacić," a więc 
któż? Oczywiście rząd, bo rząd wniósł ustawę sa- 
nit*r«ią- A raz wszedłszy na ts tory, moina już 
było snnć wątek wszelkich dalszych kombina- 
cyj i zajechać nawet aż tek daleko, jak N. 
Presie.

Naszem jednak zdaniem słabą jest ta  psy
chologia, która w postępowania stronnictw szuka 
zawsze tyiko motoru zapłaty, a każde d a ło  par
lamentarne uważa za luogo di traffico. Wprawdzie 
często w polityce postępuje się według metody 
do ut des, ale nieraz także bez żadnej zapłaty 
zmieniają stronnictwa swą taktykę. Rudni mogli 
rozumować tak, że za lat kilka, gdy ustawa s a 
nitarna okaże się pożyteczną i lud będzie błogo
sławił tych, którzy ją  uchwalili, będzie im nie
przyjemnie, iż oni zaliczani będą do tych, którzy 
ją  zwalczali; — i to mogło ich skłonić do zmie- 
n enia frontu. Nie zrobili tego zręcznie, sie czyż 
cokolwiek robią oni zręcznie? Czyż stronnictwo 
polityczne, które po 28 latach życia konstytucyj-. 
nego zajmuje w naszym sejmie takie samo nega- 
cyjne stanowisko, jakie zajmowało w 
roku, tak samo nic nie znaczy i tak
drażn i, może mieć pretensję do politycznej

B » ,
nia (Besits stand). Wobec tego nia może centralny 
komitet wyborczy przyjąć na siebie odpowiedzial
ności za rezultat przyszłorocznych wyborów do 
Rady państwa. Byłoby zatsna rzeczą wskazaną, 
aby członkowie komitetu centralnego gremialnie 
zwoje mandaty złożyli, ponieważ skutkiem paktu 
rządu z Rusinami mogliby Polacy łatwo znaleźć 
się w przykrem położeniu. lir . Szczęsny Kozi6- 
brodłki odradzał takiego kroku. W końcu uchwa
lono wysłać do namiestnika hr. Badenii ga depu- 
taeję składającą się z przewodniczącego komitetu 
centralnego p Polancwtkiego, tudzież posłów 
Stanisława Stadnickiego i Dembowikiego, i pole
cono tej deputzeji p rzestaw ić  naczelnikowi rządu 
stanowisko, na którem stoi kem ltet centralny. 
Z kompetentnej strony dowiedziałem się, że ani 
(•araiestnik, ani leż brat jego poseł kr. Stanisław 
Badeni Rusinom nrzędcwaie żadnych przyrzeczeń 
nie robili, jakkolwiek rzeczywiście w ostatnim 
czasie nastąpiło pewne zbliżenie ri§ rządu dc Ru
sinów. Z esz tą  odpowie namiestnik deputacji, że 
zada&ie j*go ogranicza się tylko na tem, aby wy
bory do Rady pzńztwa były tak  przeprowadzone, 
jak tego usttw a wymaga. Zapewniono mnie, że 
namiestnik nie pozwali na to, aby Behki komitet 
central?.^ w jsklkolw hk sposób wpływał na jego 
decyzja 1 że nacisk ptłoży na fco, iż rząd krajo
wy przy najbliższych wyborach do Rady państwa 
musi zająć stanowisko czysto rządowe, a nie na
rodowe. Zdaja się, że przywódzey komitetu cen
tralnego już to przewidzieli, bo zgodzili się na 
to, aby w razie jeżeli namiestnik rzeczywiście im 
taką odpowiedź da, zwołać do Lwowa zgroma
dzenie delegatów powiatowych i na tem zgroma
dzeniu całą tę sprawę pt daieść. Tymczasem j«den 
z największych przeciwników Rasinów t r .  Gole- 
jęwski wyztą^il z komitetu centralnego widsąe, 
że gytu&cja prawdopodobnie się zmieni. W związ
ku s tfSii zajściami opowiadają także, że wczoraj 

..wybitnych posłów polskich z korjl większej 
włRssści odbyło psaiedzemb i postanowiło w trse- 
ciem CTtasiu głosowsć przeciw ustawie sanitar
nej, ktorij przyjścia do skutku prsgnie Namie
stnik i podoba bardzo gorliwie nad tem pracuje. 
ZwWby^o się t a’że do Rujmów z propozycją, aby 
przeciw tej ustade głosowali, a z tego, że Ru- 
sini' na proposycj) tę nie chcieli przyBtać, wcoszą, 
że R iąd musiał ifftrzeć jakąś ugodę z nimi. Cała 
ta  sprawa wywoła sajswne burzliwą debatę w pol
akiem kole sejmowyć".

Oczywiście zaprzeczać Nowej Pressie nie 
możemy, ani też potwierdzać teg° co ona napi
sała, bo najesencjonflniejsza część jej depeszy do
tyczy obrad Komitatu centralnego, który m a  za- 
s t r z e ż o n ą  d l a  n i c h  t a j e m n i c ę .  — 
W skutek ts go cokolwiekby o tych obradach kto 
powiedział, nie mogłoby to być przedmiotem 
dyskusji, bo niepodobna dyskutować o neczy, 
dla której jest zagwarantowana tajemnica. Jedno 
tylko jest rrożebne, to jest rozumowanie cparie 
na zasadzie prawdopodobieństwa. Owóż na pod
stawie takiego rozumowania winniśmy stanowczo 
zspneczyć Nowej Pressie, albowiem tak dojrzałe 
politycznie zgromadzenie, jakim jest ów Komitet, 
nie mogło przecież uchwalać kroku tak  niewłaś
ciwego, tek powiedzmy otwarcie śmiesznego, jak 
owa deputacja do Namiestnika. Przecież się nie 
robi uchwał ani dla satysfakcji ich robienia, ani 
dla uczynienia zadość formułkom takiej lub owa
kiej doktryny, lecz jedynie dla tego, aby one ja 
ki skutek odniosły. No, a jakiż mógłby być sku-

O zamordowanym w Mscedonji serbskim po
pie Stojanie K m ticzn i o poprzedzających tę 
zbrodnię okolicznościach nadegzły zajmujące szcze
góły, które się czytają jak powieść. Prosimy po
słuchać.

Kristiczów ród jest bardzo stary. Jeszcze 
w owych czasach, gdy o Tarkach w Europie nie 
nie słyszano, już ród ten ełynąl w serbskim na
rodzie. W XIII wieku piastował pierwsze ursęda 
przy boku carów wielkiej Serbji. Na Kcsowem 
Polu, w tym boju, który był mogiłą serbskiego 
państwa, śmiertelnie ranny wojewoda Kristicz we
zwał jedynaka syna i rzekł m u : „Wnet umrę, 
ale to nic, myśleć o tem nie warto. Serbja już 
umarła, więc myśleć o tem trzeba, żeby zm&r- 
twychwstsła. Wiarę niech zachowa, a cdżyje. Więc 
nakazuję tobie, i dzieciom twoim i wszystkim na
stępnym pokoleniem naszego rodu, aby pierworo
dny dziedzic nazwiska był popem we własnych 
włościach. Nie feędaie jus siermkieh urzędów dla 
w a s ; ten jeden cerkiewny urząd wam pozostał, 
więc go pielęgnujcie jako oko w głowie, bo przez 
ta  S*ibja odżyje. I tak  czyńcie, dopóki me od
żyje."

To rzekłszy, skonał. Posłuszny rozkazowi 
syn wnet zo itsł pDpsna i popami byJi wszyscy 
następri pierworodni KrisBcse. Znaczenie ich w 
narodzi* jeszcze bardziej urosło, więs snskomńy 
sułtan Sohman nadał im wyjątkowe prs-wa. I Jh 
dziedziczną pr& fję, zJoźor.ą s wsi Podgorycy, Lu 
bmiszty i Borować* wyjął z ped jurysdykcji car- 
kEewaej pafcrjsrchy, prze* co ci popi nia p td R g ili 
żadnemu biskupowi. Ten przywilej zachowali oni 
aż do dni naszych, a zawsze stali na ciele w„sy. t- 
kich prac narodowych. Nowy brfekop bułgarski, 
aastiasowany dla ocfcrydikiej djecezjś, do któiej 
należały owa trzy w.-os-kś Kdaticz-r, nic o tych 
przywilejach nie wiedział, w.ęe przybył do Pod- 
goryey n» wizytacją, » snalszłszy ceikicw zam 
kniętą i posłyszawszy, że gop znać go Dis th  .e, 
kszał wybić drzwi eeiklewaę, ot-prkwił nabożeń
stwo i zabrawszy mektórs raHkwje do swej echrydz- 
kiej katedry, odjechał. KrLseica zaniósł rkargę do 
walego, który kszrł tmkupowi zwrócić rei’kwja i 
w przyszłości omijać w swych podróżach p&rafję 
K îfcttcsra i wioski muzaimeń-kie. T .k  zsc.ął ssę 
zatarg między biskupem a popem, który za swe 
czyny śmiałe zytkał u ludności rsszwę Deli-posa, 
co znaczy.- bohater psp- Dnia 1 go listopada ów 
Deli-p&p udał się ca jarm ark do Lubmiszty i tam 
cały dzteń podbnrzsł lud przeciw biskupowi, gdy 
zaś wieczorem wracał do domu, z zasadzki wy
strzelono do niego dziewięć rasy i ub:to. Odraza 
się dt>wiedziano, że mordercą był n:e,aki Ite ir, 
O którym jadni mówią, ża służył u bukup* Siue- 
ziusza, a rani, że nąteż ł dń b&bdy aruautów.
Przyjaciel zsmcrdowaneg* popa, Tarek Fsdil 
wnet wyszukał togo Ize:»r», przekonał się, źe s«to- 
tnio on jert mordercą i w gniewie go zabił.

Pap S.ojsn Ksistics był ostatnim ze swf;ga 
rodu. W nim serbska sprawa w Mscedonji stta  
ciła potężnego protektora. Nie dziw t  -dy, źe jego 
śmierć gwałtowna wywołała w całej Serbji 0510- 
mne wzburzenie.

K o p e s p ^ s ^ r l e n ^ J e o
Wiedeń 20 listopada.

(?) Dawno już nie pisałem o sprawach cze
sko nioaiieckicb, gdyż odkąd wiadomo, że prze
bieg ieh musi być trudny i powcliy, msżna nie 
zajmowŁć się wcale wybucb&mi wrsawy i skan

dalami młedaezeehów. Dzisiaj respoczęli o^o w sej
mie zaciekłą walkę przeciw ustawia o radcie k u l
tury, lecz tak strony bezpośrednio interesowane _ 
jak cała opinja publiczna w państwie niemal ob?- i 
jętrde tej oprawie się prf.yeladmje. Najlepszy fco 
dewód, żo nzrsf dnionem jest przekonanie, że te | 
awantury dzieła ugody obalić nie są w stanie. ’ 
Ważniejszą jest intarpslaeja Riegars, nalegająca 
na rząd o oświadczenia w sprawie wewnętrznego 
urzędowego języka. Jest to ogień, ale niewiado
mo jesiczo, czy w ogóle będzie się przy nim co 
gotowało, czy też na rasie ogień będzie musiał 
zostać zagaszonym.

Pięknej uroezysteś :i przewodniczył diisl&j j 
pz?f aekryjny w ministerstwie spraw zagranicznych { 
br. F a lk ę ,  ■'imaowieie jubileuszowi 25-letnlego 
rgólnego austriackiego towarajstwa urzędników. 
Wiaiki dowód ssscu iku  i sympatji otrzymało to
warzystwo i cały stan urzędniesy przez przybycia 
na uroczystość arcyksięda Karola Ludwika, oraz 
ministrów. Towarzystwo to działa użytecznie, po- 
msg* potrzebującym, broni ich przed lichwą itp. 
— jednakże nie można powiedzieć, źsby cno w zu
pełności apeln a?o swojs s^dsnie. Udziela cno człon
kom pcżyciek jeszczs na warauksch zanadto 
uciążliwych, biorąc 10 do 12 od sta. Reforma 
w tej mierze j*st wskazaną.

Rabi to pa części zabawna wrażenie jak pp. 
radykaliści serbscy, którry po większej części są 
ludźmi bardzo wątpliwej konduity, tak sobie p ou
fała mówią o państwach i monarchach. Mowa 
tronowa serbska stoi na koturnach i bije w wielki 
bęben piństwa eerbłkiego, liczącego trzecią część 
(1,883.600) ludności Galicji. Jedntkże nie można 
zttprztesyć, że regencja prsecisż tych radykalistów 
już nieco obłaskawiła, że są oni dziś czuli nad
zwyczajnie na uprzejmość, zwłaszcza ze strony 
Asstro-W ęgier — a zarazem, że ekonomiczny etan 
Ssibji się naprawia.

Wyborne, a nieznana ilcs-rscje polityki ro- 
syiskii-j przynosi Garaszasin, były pr ze* rządu 
serbskiego w szeregu artykułów w dziennika Wi- 
delo, który wlaśaie oteymfełeia. Przytocię tu  dwa 
tokta gedne psEiięci: Agenci rosyjscy sktedyto- 
waai namawiali rząd serbski w Lider,ia cara do 
tego, aby eią sprzeciwił zbir-jno okupacji Boś ‘ji 
I Hercegowiny prasa Aastrją Zs t.ę uległość, która 
Biegła *ie była, jak mówi Garaazanin, zskcń;zyć 
sgfadą Serbji, obiecywAli owi agend „życzliwą 

— voi’h tout. O ławiony HTrowo 
był w S&fji (gdde wówezss Rosja

pierwszym, psuiięć r.ara" 
samo tylko zorgsnizowsł

rząSz h )  baadę z 50 Czarnogórców, kfórsy grzez 
Ssrbję mieli wkroczyć do Bossji, żeby tam wywo
łać rozruchy. Rząd Garaszardna był zmussonjm 
tę bart de rosbrcić i wydr.lić hrygantów, żeby Ssr- 
feji na uiebgząie zcństwa nie rarazić. Garaszanln 
wyk; żuje, jak  Rosja działała zawsse wyłącznie 
w swoich celach, bss żadnego względu na dobro 
S Toji, ża g&tem rząd postępowców musiał w imię 

i pairjstysm u i bezpieczeństwa Serbji nis słuch?, ć 
Ro-ji, ale ssukać op nr ciii w fcejfnteresawaej Ak- 
stiji.

Bardzo BKutne wiadomości dosrły tu  (Lisiaj 
z Wfciykartu. Oto panuje tam  prawdziwe zaskpo- 
kejjs ia  wrkutok wzrostu propagandy prawosła
wnej w Palestynie. Dotychczas zakładała tam Ro
sja szpitale i khwztory warowne, obsadzone do
brem* załogami rzekomych mnichów. Teraz za
brała się Rosja jnż do s&kłsdaMa szkół i zakła
dów sierot i ctworsyła już jeden taki zakład w 
Nazarecie. Mocarstwa kstoliik ia eia gew kay obo
jętnie na to patrzeć; Rosja korzysta za sp:»rów 
między Francją & Włochami w Psleatynio, raiga- 
łęi-7 misje prawosławne i przygotowują opsno- 
wanie zupełne Palestyny, r  Fra*5cjs, do której 
n&Lży tam  protektorat nad kości ;lora i zakładami 
kstoliektomi, nietylko nio przes^kadzą, ale sprzyja 
ebeenie propagandzie rosyjskiej. Oto także jedf.n 
sse skutków diiejowej rcli Bjgmsrka.

S E J M .
i), r.

raj

X X I .  posiedzenie z dnia 22 listopada
(Dokończenie.)

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła wezc- 
L b a  baz rozprawy budżety szkól rolniczych 

w Dubianacb, niższych szkól rolniczych w Herodence, 
Jagielnicy i Kobiernicach, szkoły ogrodniczej w 
Tarnowie i szkoły uprawy lnu w Gródku. Refe
rentem tych spraw był p. Sianiaław J  ę d r  z e- 
j o w i e z.

Z kolei przedłożył p. J a w o r s k i  sprawo
zdanie komisji podatkowej z wnioskiem posła 
Stanisława Scadn.ekiego w przedmiocie uregulo
wania wymiaru pcdatku dochodowego, uzyskiwa
nego z prawa propinacji.

Komisja wnorf rezolucję do Rządu, aby w 
drodze właściwej zarządził, by podatek docho
dowy, krajowemu funduszowi propinacyjnemu przy
pisany, uiszczany bywał w ten sposób, ażeby mo
żność nakładania dodatków do podatku dochodo
wego z propinacji, na rzecz powiatów tak  jak ta  
możność do 31go grudnia 1889 istniała, od Igo 
stycznia 1891 napowrót przywróconą została.

P. M a r c h w i c k i  niezadowołsiony tym 
wnioskiem, twierdzi, że komisja sprawę przedsta
wiła jednostronnie z pominięciem zasad pr&wnych. 
Wniosek zmierza do ukrócenia praw gminy lwow
skiej, k tóra wyłącznie jest uprawnioną do nakła
dania dodatków do podatku dochodowego z pro
pinacji, bo po^aitk  ten tylko w siedzibie dy
rekcji propimacyjnaj e e o ż 9  b y ć  przepisanym do 
poboru. Rezolucja nie doprowadzi zresztą do celu, 
bo praktyka Trybunału ndminstracyjnego w ta
kich sprawach jest wręcz odmienną od zapatry
wań komisji. Mówca wnosi odesłanie tego przed
miotu do komisji prawniczej w celu ponownego 
rozpatrzenia.

P. C h a m i e c  odpowiedział, że mylsem 
jest twierdzenie p. Marchwickiego, jukeby komisja 
podatkowa nie zastanowiła się nad kweitją spra
wiedliwości, i nie badała rzrezy ze strony pra
wnej. Daleką była kossgja o i  doradzenia czegoś 
toby było z krzywdą stolicy kraju, ale a drugiej

strony nie mogła komisja zspomnfeć, że chodzi j 
tu o egzystencję powiatów i ty ła  gmin w kraju, j 
które miały już prawo nakładania dodatków do 
podatku dochodowego od propinacji i prawo to 
zostało im najniesłuszniej odjęte®, a przez to 
siła fm nsow a ich znacznie osłabła.

P. A b r a h a m o w i c z  przemawiał za wnio
skiem komisji, dowedrąc, że miasto Lwów nie po
winno zatrzymywać dochodu przypadkowego z 
krzywdą reszty kraju. P. Marchwicki broni spra
wy ze stanowiska interesów m Lwowa

Sprawozdawca p. J a w o r s k i  wyraża prze 
konanie, że żądania zawarte we wnloiku p. S ta
dnickiego fą  słuszne i rzeczywiście stała się 
krzywda powiatom, które przy uchwalaniu usta
wy propiuacyjnej nie megły bronić funlurzu po
wiatowego, ragrożonego tą  ustawą. Przecię sta
nowcza — oświadcza mówca — jakobym przed- 
*tswisł stan sprawy nie w rzeczywistym świetle; 
nie byłam obszernym i nia wspomniałem z umy
słu w sprawo sdaniu o tym trzecim, który nia po
winien korzystać z rzeczy między dwiema ianemi 
osobami zdziałanej, a to z poszanowania dla m. 
Lwowa. Powiedział p. Marchwicki, iż przebija ze 
sprawozdania komDji m y ś l: Lwów, to nie k ra j! 
J& mógłbym powiedzieć, że w j"go przemówieniu 
moża się prrebijeło: „Kraj, to nie Lwów!" (Bra
wo). Zarzut p. Marchwickiego, iż z powiększone
go dochodu pokrywa Lwów budżet szkolny, a po 
odjęciu mu tego dochodu defLyfc 19 000 zł, mu
siałby się odbić na krajowym fanduszu szkolnym, 
odpiara mówca, dowodząc, ż& od wejścia w życie 
ustawy propinacyjnej, t. j. ed 10 miesięcy szkół 
we Lwowie nie przybyła i w ogóle wydatki szkol
ne są te same jakie były przed 10 miesiącami. 
Krzywdy zatem miastu w budżecie szkolnym s’ę 
ni3 robi.

Wzmianka o Trybunale administracyjnym 
była bez znaczenia, bo nie ma tej osoby p ra
wnej, któraby przed Trybunał mógł i  być zspo- 
zwaną.

Lwów podnosi się ciągle i zaspokoić może 
łatwo swe potrzeby włisnemi dochodami. Nie mo
żna zaś tego powiedzieć o powiatach i reszcie 
gmin w kraju, którym odebrania tego ceata do
datków, jskim prowadzą swoja biedne gospodar
stwo, z pewnością jest krzywdą. Krok taki nie 
przyczyniłby się do potrzebnej harm inji między 
krajem a jego stoik ą. K tm isja nie proponowała 
ustawy tylko z tradności kompetencyjnych, nie zaś 
w przekonania, że sama sprawa nie jest słuszoą. 
Rezolucja zmierza do tego, aby wytworzony stan 
rzeczy, prze.iwny pojęciu sprawiedliwości i słu
szności, sprowadzić do tego stanu, jaki istniał 
przed r. 1889. (Brawa).

W głosowaniu przyjęto wniosek komisji.
Przystąpiono potem do załatwienia pe

ty cyj.
Na wniosek komisji drogowej (ref. Gniewosz) 

odstąpiła I*ba petycję gminy U tjanowa i Uztrsy- 
ki dolne pow. liskiego o odpisanie dawnych nale- 
żytości konkurencyjnych — Namiesinietwn do mo
żliwego uw/g-ędnhnia w porozumienia z Wydzia
łom k.ajoęjyai.

W załatwieniu petycji Wydziału Rady pow. 
w Nowym Targu i Towarzystwa tatrzańskiego u- 
chwaiono na wnioaik komisji admin. odczytany 
przez referenta p. S z e p t y c k i e g o  resoiucjętej 
tre śc i:

Foleea się Wjdziałowi krajowemu, ażeby w 
myśl § 2 Instrukcji użył swojego całego wpływu 
w tym kierunku, by sprawa uregulowania granicy 
między Węgrami a Galicją w okolicy Morskiego 
Oka i Czarnego Stawu jak najspieszniej sałatwie- 
ną została i aieby przy oiUteczne® rozstrzygnię
ciu togo spoiu granicznego dusznym żądaniom 
kraju w całej pełni stsło  się zadość. O przebiegu 
tej sprawy złoży Wydział kr. wyczerpujące B»ra- 
wozaanie na następującej srsji sejmowej.

Petycję gminy miasteczka Rosdołu o prze
niesienie siedziby starostwa z Żydacsowa da Roz- 
dotU odstąpiono Wydziałowi kr. do zbadania i zda
nia sprawy.

Na skutek petycji 16 gmin powiatu zbara
skiego uchwalił Sejm rezolucję do Rządu, aby w 
czasie żniw, od połowy iipea do końca sierpnia, 
nia powoływano rezerwistów i nieczynnych żołnie
rzy obrony krajowej do perjodycznych ćwiczeń 
wojskowydh.

Na wniosek komisji szkolnej odesłano Wy
działowi krajów, do zbadania wniosek posła Bo- 
brzyńskiego o zmianę ustawy szkolnej z r. 1873.

Prośbę Bolesława Kwiatkowskiego, nauczy
ciela szkoły ludowej w Woli Buchowskiej o subwen
cję w celu wydoskonalenia się w nauce szszotkar- 
stwa, odstąpiono Wydziałowi krajowemu do za
łatwienia.

P. ks. S a w a  wnosi imieniem komisji pety
cyjnej: Marcinowi Stemalowi i Janowi Zychowi, 
dyetarjuszom Wydziałowi krajowego udziela cię 
veniam studiorwn et actatis, praktykantowi ra
chunkowemu zaś Władysławowi Janikowskiemu 
veniam studiorum.

P. Stanisław B a d o n  i wyraża zdziwienie, 
że w bieżącej sesji pojawiło Bię aż kilkanaście 
podań o uwolnienie od studjów, kiedy dawniej 
wyjątkowo pojawiła się jedna lub dwie prośby 
o to uwzględnienie.

Komija budżetowa w swoim wniosku pole
cającym zastąpienie dyurnistów w W ydziale urzę
dnikami etatowymi, miała na celu utworzenie po
sad aplikantów dla zdolnych młodych łudzi, nie 
zaś dla btarczych i nieukwaiifikowanych, wprowa
dzenie więc tskich do etatu uważa komisja za 
nieodpowiednie. Mówca wnosi odesłanie pety cyj 
Sternala, Zycha i Janikowskiego do Wydziału 
krajowego z poleceniem zbadania i przedłożenia 
wniosków wraz z wszelkiemi podobnymi prośbami 
na następnej sesji.

P. W e r e B z c z y ń s k i  wyjaśnił, że powodem 
tylu podań była pogłoska o zamierzonej reorga
nizacji posad dyernistów, którzy obawiają się 
utraty chleba.

Pomimo obrony wniosków komisji przez 
sprawozdawcę ks. Sawę, wniosek p. Badeniego 
uchwalono. W ten sposób wyczerpano porządek

dzienny i zakończono obrady o godz. 5 min 30 
popołudniu.

Przed rozejściem się odczytano irterpelaeję 
i wnioski. \

P. S k a ł k o w s k i  interpeluje komisarza rzą
dowego w spraw ia przeniesienia strzelnicy artyle- 
rji z błonia pod Jamborem do Dąbrówki,

P. Włodzimierz K o z ł o w s k i  złożył do laski 
K&rszałkowjkiej następujący, przez 73 posłów pod- 
piajny wniosek:

») Sajm wzywa rząd, 1. ażeby w razie zmia
ny taryfy ci&wej szczególną opieką otoczył płody 
rolnictwa, leśnictwa i przemysłu rolaiciego, zwłasz
cza wcbsc konkurencji rosyjiklej, rumuńskiej i za
morskiej, i zabezpieczył jednocześnie produktom 
krajowym zbyt na targach wewnętrznych auitrjac- 
ka-węgierskich. 2 . Ażeby w staraniach i rokowa
niach o odnowienia traktatów handlowych z pań
stwami środkowej i zachodniej Europy, a poszcze
gólnie w staraniach o zawarcie trak ta tu  taryfo- 
wago z Niemcami, uzyskanie wyjątkowych ceł dla 
płodów rolnictwa, leśnictwa i przemysłu rolnicze
go m’at na oka. 3) Ażeby w razie zawarcia trak 
tatu  z Rumunją rząd interesów rolnictwa i prze
mysłu rolniczego pod żadnym warunkiem nie po
święcał, przedewszystkiem starał się o stałe utrzy
manie w mocy i ścisłe wykonanie obecnych za
rządzań weterynarsko-policyjnych w cela ochrony 
przed zawleczeniem zarazy bydlęcej z Rnmunji 
ustanowionych. 4. Ażeby odnawiał zatwierdzenia 
wyjątkowym taryfom i refakcjom umożliwiającym 
przewóz zagranicznych produktów na kolejach au- 
strjackich po cenach niższych od cen przewozu 
produktów krajowych. 5. Ażeby ze względu na 
bliskia upaństwowienie kolei Karola Ludwika 
uwzględnił uchwały Sejmu z dnia 20 stycznia 
1886, domagające się wprowadzenia decentraliza
cji w ustrój kolei państwowych, b) Sajm poleca 
Wydziałowi krajowemu, ażeby przyłożył starań do 
przeprowadzenia powyżej wymienionych żądań i 
po zasiągaieniu zdania rzeczoznawców wniósł w po
szczególnych stadjach reformy cłowej i kolejowej 
przedstawienia do rządu.

P. R o s e n s t o c k  wnosi: 1. Wzywa się rząd, 
by przy sposobności toczących się z rządem Rze
szy niemieckiej rokowań o zawarcie traktatu  han
dlowego u tegoż rządu postarał się wyjednać wol
ny dowóz bydła galicyjskiego na targi niemiec
kie. 2 . Poleca się Wydziałowi krajowemu, by wszedł 
w rokowania z gminą miasta Krakowa, celem za
łożenia centralnej targowicy na bydło, tudzież nie
rogacizny.

S p ra w y  sejmowe.
Komisja administrfecyjua załatwili; w sobotę 

wieczór szereg spraw kolejowych i taryfowych. 
W zalatwk-aia wnioBków pp. Strasżkiewicza i 
Gorayskiego, uchwalono przedstawić Sejmowi 
projekt rezolucji do Rządu, aby z 1 stycznia 
1892 inkamarował wszystkie linje kolei Karola 
Ludwika, tudzież by takową regulację taryf to 
warowych wprowadził na kolejach państwowych i 
spowodował na prywatnych, iżby gospodarstwo 
w naszym kraju ochronionem było skutecznie od 
strat, jakie polityka taryfowa węgierska już mu 
teraz zadaje i w wyższym stopnia zaiawać pocz
nie z chwilą wprowadiesia nowej taryfy strefo
wej. W szczególności rezolucja domaga s':ę wpro
wadzania taryf wyjątkowych dla tutejszych pło
dów rolniczych i przemysłu rolniczego, jako to : 
ćrzswa, desek, mąki, spirytusu i t. p Dalej żą
da, aby zaprowadzone przez rząd węgierski wbrew 
związkowi cłowo-handlowemu pomiędzy Aastrją i 
Węgrami t. z. Uebe fuhrzgebiihr, nakładane na 
s tac jach : Orlo, Mezo Lahorcs i Ławoczne na 
produkt* galicyjskie po 25 do 45 zł. od wagonu, 
rząd starał się uchylić lub też zaprowadził je 
także na stacjach granicznych galicyjskich dla 
produktów węgierskich; następnie ażeby tok wy
sokie taryfy dla nafty węgierskiej zastosował 
n j  kolejach państwowy, h, jakie zaprowadzo
no dla nafcy galicyjskiej. W końcu domaga się, 
by rząd obniżył taryfy kolei północnej dla nafcy 
galicyjskiej do 0 10 ct. od centnara i kilometra. 
Dalsza rezolucja wkłada na W ydiisł krajowy o- 
bowiązek, ażeby czuwał nad wykonaniem tych u- 
chwał, popierał je w drodze korespondencji i 
w razie potrzeby wysłał do Wiednia osobną de- 
gutację.

W załatwienia wniosku p. Szeliskiego, pro
ponuje komisja, ażaby Sajm uznał potrzebę wy
budowania kolei lokalnej, któraby połączyła 
Brzeżany i Podhajee z koleją czerniowieską i 
Karola Ludwika, tadiież, by Sejm wyraził goto
wość pomocy materjalnsj na rzecz tej kolei pod 
warunkiem, że poprzednio zapewnioną zostanie 
pomoc państwa i interesentów.

W skutek petycji Rady miejskiej w Kolo- 
myji, zaleca komisja uznanie za pożyteczną i po
żądaną budowę kolei lokalnej z Kołomyi da Ho- 
rodenki i przyrzeczenia pomocy pod takimi sa
mymi warunkami. Podobnie oświadcza się ko
misja za budową kolei z Rozwadowa do Rzeszo
wa tub innego punktu kolei Karola Ludwika i 
wnosi reiolucję do Wydziału kraj , ażeby w razie 
uzasadnionej potrzeby, przedstawił Sejmowi odpo
wiednie wnioski.

W ydżiił powiatowy, gmina Tłumacz i spół
ka komandytowa wniosły do Sejmu petycję o 
pomoc m aterjilną dla budowy kolei Pałahlcze- 
Tłamacz. Komisja administracyjna przedstawia 
Sejmowi wniosek, ażeby właścicielom tej odnogi 
kolejowej, 6 i pól kim. długiej, przyznano i wy
płacano przez 15 lat począwszy od roku rozpo
częcia ruchu na tej odnodte, niemniej ruchu w 
fabryce cukru w Tłumaczu, wszakże nie wcze
śniej jsk  od roku 1892, subwencję krajową rocz
nych 2000 zł.

Referentem tych wszystkich spraw jest p. 
Leon B-liński.

*♦ *
Wczoraj odbyło w południe posiedzenie Ko- 

lo  sejmowe, na którem przystąpiono do uzupeł



nienia centralnych komitetów wyborczych. Do ko
m itetu krakowskiego wybrano posłów Antoniego 
hr. Wodzickiego i Zolla, do komitetu zaś lwow
skiego posła Włodzimierza Kozłowskiego a na 
wypadek, gdyby ks. Adam Sapieha stanowczo się 
usunął od czynności w komitecie, wybrano warun
kowo drugim członkiem ks. Władysława Sapiehę.

Następnie uchwaliło Koło zmianę regulami
nu dla centralnych komitetów wyborczych w tym 
kierunku, iż komitet może poruczyć funkcję two- 
rn n ia  miejscowych komitetów przedwyborczych 
albo prezesom rad powiatowych, albo innym wpły
wowym osobom.

Z powoda zamieszczonego na porządku due i- 
nym dzisiejszego posiedzenia Ssjmu wyboru dwóch 
członków Wydziału krajowego, zebrały się wczo
raj grupy poselłkie, uprawnione do wyboru, 
w celu naradzeria się nad kandydatami. Przy 
próbnem głosowaniu w kole posłów z gmin wiej 
skich otrzymał p. Chamiec 27 gło3Ów, p. B rjk- 
czyńiki 15 głosów a p. Ratowski 2 głosy. W ko'e 
posłów z większej własności rezultat próbnego 
głosowania był następujący: P. Edward Jędrzejo
wie! otrzymał 17, Władysław hr. Koziebrodzki 5 
głoaów, Chamiec 4, Brykczyński 2, Gustaw Ro- 
mer 1 głos.

** *
Komisja podatkowa przedłożyła Sejmowi 

projekt ustawy o zaprowadzeniu na rzecz krają 
opłat konsumcyjnych. Według tej ustawy w obrę
bie całego kraju pobieranym będzie 30%  doda
tek krajowy do podatku konsumcyjnego od wisa, 
moszczu i zscieru w-naego tudzież moszczu owo 
cowego.

W okręgach akcyzowych Lwowa i Krakowa 
podlegać będą: 1) rum, arak, koniak, likier, tu- 
dsież wszelkie inre słodzone spirytusowe napoje 
gorące bez różnicy stopnia, t*k przy wprowadze
niu, jak i priy  wyrobie, krajowej opłacie kon- 
śumcyjoej w kwocie 1 zł. od hektolitra, piwo zaś 
w kwocie 50 centów od hektolitra. Opłaty będą 
iwraeane w tych samych wypadkach i w tym 
samym stosunku, w jakim bywają zwracane do
datki gminne.

W tej samej wysokości opłaty będą pr.ble- 
rane na rzecz skarbu krajowego w cułym kraju 
od wszystkich wyż wymienionych trunków .

* **
W obrębie unji komerwatywnej, która z wy

łączeniem klubu lewicy, klubu ruskiego i kilku
nastu posłów nienależących do żadnego ze związ
ków parlamentarnych, obejmuje wszystkich posłów, 
wytworzyły się w bieżącej sesji cztery kluby sej
mowe, a mianowicie:

I. K ó ł k o  a u t o n o m i s t ó w ,  które liczy 
19 członków i do którogo weszli posłowie: Abra- 
brahamowicz, Borkowski, Chamiec, Dzieduszycey 
Klemens i Wojciech, Horodyski Bronisław, Kory- 
towski, Mazaraki, Rosenstock, Rutowski, Schnell, 
Siemiginowski, Szeliski, Torosiewicz Mikołaj, Ty- 
szkowski, Wolańscy Mikołaj i Władytław, Za
górski

II. K ó ł k o  liczące 13 członków; weszli do 
niego posłowie: Biliński, Brykczyński, Gnoińscy 
Jan  i Wincenty, Koziebrodzki Władysław, Langie, 
Marchwicki, Męciński, P iłat, Rey, Skałkowski, 
Stadnicki Stanisław, Straszkiewicz.

III. G r a p a ,  składające się z 17 posłów. 
Do niej należą: Bobczjński, Gniewosz Stanisław, 
Gorayski, Kozłowscy Włodzimierz i Zygmunt, Mi- 
eewski, Ńiezabitowski, Puzyna, Sanguszko, Skrzyń
ski, Słonecki, Szeptycki, Trzceieski, Tyszkiewicz, 
Vivien, W iktor, Zamoyski.

IV. K ó ł k o  k r a k o w s k i e  liczy 27 po
słów, a weszli do niego: Bobrzyń3ki, Horwat, 
Jędrztjowicze Adam, E duard , Franciszek i S.ani- 
sław, Koziebrodzki Szczęsny, Lasocki, Lączjński, 
Madejski, Niedzielski, Potocki Roman, Raczyński, 
Rapoport, Romerowie GuBtaw i Tadeusz, Rozwa
dowski Tomisław, Seipio, Stadnicki Jan, Tarnow
scy Jan, Stanisław Btarszy i Stanisław młodszy, 
Wodziocy Ludwik i Antoni, Zakrzewski, Żywieki.
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O d k ry c ie  Kocha.
Z Wiednia nam p iszą : W piątek wieczorem 

w sali ak&demji umiejętności odbyło się posie
dzenie „wiedeńskiego stowarzyszenia lekarzy.0 
Na zgromadzenie to przybyli bardzo licznie człon
kowie stowarzyszenia, oraz goście, i dawno już 
■ale starej akademji, nie widziały w murach swych 
takich tłumów, jak w piątek. W izystkich zaś 
zwabiła tu  wiadomość, iż prof. S ;hnitzler na 
posiedzeniu mówić będzie o nowej metodzie le
czenia za pomocą szczepionki dr. Kocha i przed
stawi kilku chorych leczniczych nową metodą.

Zgromadzenie zagaił prezydent stowarzysze
nia pref. dr. Billroth, a z&wi&domiwizy zgroma
dzonych, iż dr. Koch przysłał serdeczne podzię
kowanie za mianowanie go członkiem honorowym 
stowarzyszenia, udzielił głosu prcfi Sihnitzlerowi.

Prof. Schnitzler zabrawszy głos przedit&wil 
zgromadzonym najpierw dwa wypadki wilka, które 
leczył szczepionką Kocha. Jednej pacjentce, która 
już długie lata cierpiała na wilka, wstrzyknięto 
w piątek w południe jeden centigram szczepionki. 
Szczepionka na pacjentce, do tej chwili, tj. 7 go
dziny wieczorem, nie wywołała jeszcze żadnych 
znacznych zmian w organizmie, widać tylko było, 
iż miejsca zarażone wilkiem nieco nabrzmiały i 
zaczerwieniły się.

Drugim pacjentem, którego pref. Schnitzler 
przedstawił, jest młody mężczyzna, również chory 
na wilka. W czwartek w południe za,strzyknięto 
mu dwa miligramy szczepionki, a już w pięć go
dzin później zauważono u niego zwiększenie się 
ciepłoty, dreszcze, a w miejsca dotknięte wilkiem 
nabrzmiały i zauważano na nich lekkie zapalenie. 
Nawet i te blizny, które dotyebems uważano wła
śnie za oznakę, iż wilk został już wyleczony, 
zaczerwieniły się, i okryły drobnymi wrzodzi 
kami.

Jest to  dowodem, iż szczepionka Kocha 
działa nawet na najbardziej przestarzałe gniazda 
lasecznika gruźlicy. Iatereiującą w tym wypadku 
jest i ta okoliczność, iż po zastrzyknięciu szcze
pionki całe ciało chorego pokryło się wysypką, 
podobną do wysypki, jaką mają zwykle chorzy 
na Bzkarlatynę.

W dalszym ciągu swsj mowy opowiadał prof. 
Schnitzler o trzech wypadkach z sw-j prywatnej 
praktyki, z których azczegóiniej jeden jest bar
dzo zajmujący. Przed trzema diiam i, na żądanie 
dr. Pollaka, wstrzyknął prof. Schnitzler szcze
pionkę Kocha jednej chorej, u której stwierdzono 
początki płac. Po czterech godzinach szczepionka 
wywołała w organizmie pacjentki wielk o zmiany, 
a to : ciepłota podniosła się do 41°C, chora do
stała silnych dreszczy, wymiotow i febrę. W k il
ka godzin późoiej plwociny zaczęły tak czętto i 
obficie odchodzić, iż to ż dziwiło sarnę chorę. La 
karz kontrolujący pacjentkę, zauważył w plwoci
nach znaczną zmianę. Plwociny z począ kn ropia- 
ste i zabarwione krwią na czerwono, atały się 
później wodniste i białe jak mleko. W cela noi-

kroskopicznego zbadania plwocin poił ino je do 
zakłada dr Jollesa, który wcaia nic nie wiedząc
0 tero, iż plwociny te pochodzą od chorej, leeso 
nej szczepionką Kocha, skonstatował, że w plwo
cinach znajdują się laseczniki gruźlicy, ale za
uważył zzrazem, iż uległy one zmianom, gdyż 
b., ły znacznie krótsze 1 grabsze niż w stanie nor
malnym, a protoplszma ich była poprzerywaną i 
okazywi ła  liczne loki. „Naturalnie — rzekł mów
ca — nie m eżia tu  mówić jeszcze o wyleczenia, 
chciałem tylko zwrócić uwagę zgromadzenia na 
fizjologiczne zmiany, wywołane w organizmie tej 
chorej po zsstrzyknięeia j ł /n u  Kocha".

Następnie doniósł prof Schnitzler, iż cd dr. 
Libertza z Berlina dostał w piątek rano nową 
fiaszeczkę s szczepionką Kocha i że będzie robił 
z nią próby na swej klinice.

Po wykładzie dr. S;hnitzłera zabrał głos 
crof. Billroth i mówiąc o zmianach, którym ule
gają w organizmie ludzkim laseczniki po zastrzy- 
knięciu szczep onki Kocha, zaznaczył, iż opierając 
się na tem, nie zgadza się ze zdaniem Kocha, iż 
płyn jtgo  zabija tylko tkaakę gruźliczą, bo zmia
ny te przemawiają także za tem, że płyn ten za
bija i laseczniki. Zresztą, dodał dr. Billroth, kwe- 
stję tę rozwiąże przyszłość.

Ogromnym przeci unikiem metody Kocha jest 
dr. Stelnagg-Csrion, prof. okulistyki na uoiw. 
wiedeńłkim. We czwaitek mówił on znów o me
todzie Kocha i przestrzegał słuchaczów swoich, 
aby s>ę nie dali uwodzić bardzo różowym nadzie
jom. Mowę swą zskończył słow am i: „a więc moi 
panowie, jeszcze raz was przestrzegam, bo mi się 
zdaje, że cała ta  sprawa bardzo się źle skoń
czy".    . . ....... . ..

Lwów 24 listopada.
Dar. Nąjj. Pan udzielił z prywatnej swej szka

tuły gminie Tnrady, w powiecie iyJaczowskim, i;a 
budowę szkeły zapomogę w kwocie 100 zł.

Konkurs. Dyrekcja Kasy oszczędności w Stani
sławowie rozpisała konkurs na posadę magazyniera i 
taksatora w jednej osobie p-zy odddale zastawni
czym kasy oszczędności. Podacia należy wnieść do
1 lutego 1891 r.

Prefektem gr. kat seminarjum duchownego 
we Lwowie mianowano ks. Hilarego Wacyka.

Program przedstawienia amatorskiego, które
odbędzie Aę jutro wieczorem w pałacu namiestnikow
skim, jest baedzo urozmaicony i zajmujący. Przed
stawienie rozpocznie się o godzinie wpół do dziewią 
tej wieczorem uwerturą odegraną przez orkiestrę woj
skową, następnie br. Konstancja Stadnicka wygłosi 
monolog p. t. „La aceae a faire", po którym znany 
malarz p. J. Styka odśpiewa pieśń Moniuizki i arję 
z „Don Cerlosa" Yerddego, a pani Helena Modrze
jewska będzie deklamować oajkę Mickiewicza p. t. 
„Koza, kózka i wilk", oraz wiersz Asnyka i jakąś 
poezję angielską; po deklamacji prawdopodobnie pa
ni Kamillowa odśpiewa jakąś arję z opery, wreszcie 
nastąpi „Biała kamelja", którą olegrają pani Chła 
powska i hr. Stanisław Mycielski.

Powyższy program jest bezsprzecznie najlepszą 
i najwymowniejszą zachętą dla publ.czności, do jak 
najliczniejszego zebrania się na wtorkowem przed 
stawieniu.

Zjazd koleżeński oczniów, którzy przed 10 
laty ukończyli wyższą szkołę realną we Lwowie, od
będę e się d. 7 grudnia we Lwowie. Miejscem zebra
nia jest szkoła realna o godz. 10 przed południem.

Śluby. W sobotę dnia 22 b. m. odbył się w 
Krakowie ślub panny Józefy Jaroszównej z p. Ta
deuszem Hierowskim.

Również w sobotę odbył się w Stanisławowie 
ślab panny Bronisławy Lewickiej, z p. Antonim Ber- 
widem, asystentem leśnictwa w dyrekcji lwowskiej.

Z życia towarzyskiego. Dnia 15 b. m. w Bu-
kaczowcaeh odbyły się zaręczyny znanego artysty- 
rzeżbiarza p. Tomasza Dykasa, z panną Ludmiłą 
Gołkowską, córką pocztraistrza w Bukaczowcach.

W Brodach odbyły się zaręczyny panny Stani
sławy WitoeiawsŁiej, córki tamecznego burmistrza, 
z p. Ryszardem Hausnerem, porucznikiem 30 bata- 
ljonu strzelców.

Nowe towarzystwo polityczne ruskie „Obro
na" zawiązuje się w Kołomyi. Ma ono być filją za
łożonej jut w Tarnopolu „Podolskiej rady", celem 
jego będzie uskarżanie się na ucisk narodu ruskiego 
ze strony Polał ów, i sianie nienawiści między obu 
bratnimi narodami zamieszkującymi nasz kraj. „Obro
na" obejmować będzie powiaty kołomyjski, kossowski 
i śniatjński.

Do Berlina w celu zbadania na miejscu nowej 
metody le zniczej dr. Koch* wyjeżiia ze Lwowa dr. 
Józef Wiczkowski. Ze Zbaraża wyjechał do Berlina 
dr. Aleksander Celewicz, z Tarnowa dr. Walcryński.

Zmiana własności. Dobra Strusów kopili za 
kwetę przeszło mńjon zł. od hr. Baworowsbiego hta 
biowie Gołuchowscy.

Szczodry dar. P. Jnljan Tchórznicki właściciel 
Cucyłowiec, Pokrowiec i Pczan w pow. żydaczow- 
sfeim, darował gminie Cacjłowce karczmę i przytyka
jący do niej ogród, pod tym warunkiem jednak, iż 
gmiDa na miejscu tem wybuduje szkołę. Hojnym da
rem tym p. Tchórznicki dowiódł, iż szczerzo saj .uje 
go dobro gminy i rozwój oświaty między ludem, gdyż 
darowawszy gminie na szkołę karczmę, zniósł to miej
sce, z którego właśnie żydzi szerzyli niemoralaość i 
pijaństwo między ludem.

Lekarzem miejskim w Rohatynie mia-.owała 
rada gminna dr. An omego Terleckiego

Zmarli. Maciej Różycki, zmarł w Krakowie w 
79 r życia. — Jan Braun, ur-ędnik wojskowy, rmarł 
we Lwowie w 62 r. życia — Wilhelm S huD, emer. 
oficjał Namiestnictwa, zmarł we Lwowie w 91 r. życia.

Ofiary. Na rzecz ubogiej rodziny na Zniesieniu 
otrzymaliśmy od p. S. N. w tramwaju 1 z ł , cd X. 
Michała Stasionisa, kapelana PP. Benedyktynek 1 zł., 
od R. R, w-iowy z Janowa 1 zł,, od p. Izydorowej 
Risenstockowej ze Lwowa 5 zł., od p. Zenobji z hr. 
Szembeków Boguckiej 5 zł., od p. Z. Szydłowskiej 
z Glinian 3 zł , od 'Z ul. Zyblikiewi za 7 z ł , od 
N. N. z Samborskiego 10 zł., od X. N. N. ze Lwo
wa 2 z ł , od A. M. Z. ze składki 6 zł. tudzież chu
steczki i pończoszki dla dzieci tego biedaka, a 1 zł. 
ofiarowany nam przedtem przez p. Piątkowskiego, 
przeto razem 42 zł.

Dla biednego staruszka Macieja Błońskiego, 
otrzymaliśmy cd p. Jana Ziołeckiego z Karowa 1 zł. 
—  a razem z wykazanemi poprzednio 63 zł. 70 ct.

Na „Głodne diieci" otrzymaliśmy od p. Zenobji 
z hr. Szembeków Boguckiej 15 zł.

P. Adam Jędrzejowicz złożywszy mandat 
członka Wydziału krajowego, wyraził życzenie poże
gnania się z urzędnikami departamentu drogowego, 
którego był szefem.

W skutek tego zgromadzili się wczoraj w po
łudnie w biurze p. Adama Jędrzejowicza wszyscy 
urzędnicy departamentu drogowego tak konceptowi 
jak techniczni i rachunkowi, i przybyło nadto kilku 
inżynierów dróg krajowych z prowincji.

P. Adam Jędrzejowicz w przemowio do urzęd
ników podniósł pizedewszystkiem, żc przyjmując

mandat członka Wydziału, uczynił to z zastrzeże
niem, iż tylko jeden rok będzie mógł urzędować, 
gdyż jego stosunki nie pozwalają mu stale mieszkać 
we Lwowie. Wchodząc do Wydziału krajowego nie 
przypuszczał nigdy, aby mógł się tak przywiązać do 
urzędowania i do urzędników departamentu drogowe
go, dla tego żal mu dziś rozstawać się z nimi Miał 
bowiem sposobność poznać gorliwą pracę i zdolności 
urzędników tego departamentu, którzy są prawdziwą 
chlubą Wydziału krajowego.

Następnie podniósł p. Jędrzejowicz łączność i 
koleżeństwo istniejące między urzędnikami departa
mentu i oddziałów pomocniczych, która wiele przy
czynia się do prawidłowego i skutecznego urzędowa
nia. Wreszcie podziękował urzędnikom za okazywaną 
mu zawsze życzliwość i przychylność i zachęcał ich, 
aby i nadal pracowali z równą gorliwością W tej 
najważniejszej gałęzi gospodarstwa krajowego. Prze
mówienie swoje zakończył p. Jędrzejowicz zapewnie
niem, iż chociaż opuszcza dziś Wydział krajowy, nie 
cofa się jednak od życia politycznego i niejedno
krotnie jeszcze tak na prowincji jak i w Sejmie bę
dzie miał sposobność wchodzić z urzędnikami depar
tamentu drogowego w bliższą styczność.

Imieniem urzędników przemówił sekretarz Nie
dzielski w te słowa:

Dostojny Panie! K r ó t k o  — niestety zbyt 
krótko było nam danem pracować pod Twoim prze
wodem dostojny Panie, ale i ten krótki czas wy
sąc zy ł, abyśmy poznali, co dziś tracimy przez Twe 
ustąpienie z Wydziału krajowego, co traci sprawa 
prawidłowego i racjonalnego rozwoju komunikacyj 
naszych.

W tej przykrej chwili rozstania, gdy żal tłoczy 
się do serc naszych, pocieszamy się nadzieją, że 
sprawa ta, której oddawałeś się tutaj z poświęce
niem, znajdzie w Tobie Dostojny Panie żarliwego 
obrońcę w Sejmie, gdyby pojawić się tam miały 
prądy, jej dotychczasowemu rozwojowi nieprzychylne.

Za to umiłowanie sprawy, która pozostała nam 
drogocenną spuści rną po św. i nieodżałowanej pa
mięci Wład. hr. Badenia, racz Dostojny Panie 
przyjąć wyrazy głębokiej wdzięczności od nas, którzy 
czujemy się nietylko urzędnikami, ale także obywa
telami tego kraju i którzy mimo trudnych a często
kroć zniechęcających okoliczności gotowi jesteśmy 
zawsze pracować dla tego kraju ochoczo i wy
trwale.

P. Jędrzejowicz podziękował w kilku słowach 
i podaniem ręki pożegnał swoich podwładnych.

Homagium. Wczoraj o godzinie lszej po po- 
łndniu odbyła s.ę w pałacu X. Arcybiskupa Moraw
skiego bardzo rzadka piękna uroczystość. Całe du
chowieństwo wszystkich trzech obrządków, reprezen
tanci wszystkich klasztorów m asta Lwowa, jskoteż 
całe seminarjum łacińskie, Błowem wszyscy kapłani 
będący we Lwowie składali homagium Jego Emi
nencji X. Kardynałowi Dunajewskiemu. Jego Excell. 
X. Metropoliia Sembratowicz na czele swej kapitały 
przemówił serdecznie do Jego Eminencji i otrzymał 
gorące słowa podzięki. Putom Jego Excell. X. Ar
cybiskup Morawski przedstawiał Jego Eminencji ka
żdego z kapłanów, — każdy z nich malował sygnet 
kardynalski i otrzymał serdeczny uścisk.

Poczem przybył JEks. p. Namiestnik hr. Ba
dani, następnie p. Marszałek ks Sanguszko, w końcu 
inni dygnita-zo krajowi.

Przed pałacem stoi honorowa straż wojskowa.
Z niedzieli. Dzień wczorajszy — pogodny, bez 

deszczu — wywabił publiczność naszę na przechadzkę, 
której z powodu Błoty cddawna jut używać nie mo
gła. To też na Wałach hetmańskich i gubernatorskich 
widać było tłumy publiczności, korzystającej z pogo
dnej chwili.

Wieczorem znów przepełniła publiczność lokale, 
w których odbywały się koncerta lub przed itawienia.

Pierwsze miejsce zajęła tu „herbatka" Salome- 
jek w „Domu narodnym". Sala aż po brzegi prze
pełniona była publicznością, która przy dźwiękach 
wybornej muzyki 30 p. p. pod osobistem kierownic
twem p. Roiła bawiła się wyśmienicie.

W sali „Sokoła" dość licznie zgromadzona pu
bliczność przysłuchiwała się pięknym utworom wy
konywanym przez muzykę 55 p. p. pod kierownic
twem kapelmistrza p. Kiesowskiego i rzęsistemu okla
skami przyjmowała wszystkie z prawdziwą finezją 
grane numera programu.

Przedstawienie amatorskie w sali „Gwiazdy" 
zwabiło tak liczną publiczność, te deść ob .żerna sala 
tego stowarzyszenia zaledwie ją pomieścić mogła. — 
Bawiono się wybornie, gdyż aktorzy-amatorowóe pra
wdziwie po mistrzowsku odegrali dwie wesołe kome
dyjki, mianowicie „Posażuą jedynaczkę" i „Okrężne", 
a zwłaszcza amatorowie grający role: Szumbalińakiego 
w „Jedynaczce", tudzież Tekli i Rózi w „Okręłnem" 
zyskiwali liczne i rzęsiste oklaski. — Po przedata- 
w eniu tańczono na rsałej sali przy dźwiękach skocz
nego walca i dziarskiego mazura granych przez mu 
30 p. p. i bawiono się aż do świtu.

Wystawę szkiców zwiedziło wczoraj również 
bardzo wiele osób, a wieczorem, szczególnie w sali 
wystawowej, prawie przecisnąć się nie było można. 
W publiczności naszej ba’dno budzi się gust do dzieł 
;ztnki, gdyż z wystawionych szkiców ju t prawie po
łowę rozkupiono.

Skradzione plany i dokumenta. W krakowskiej 
dyrekcji inżynierji w nocy z soboty na niedzielę 
tkraddono z zamkniętego biura papiery i dokumenta. 
W sprawie tej energiczno śledztwo prowadzą władre 
wojskowe i krakowska policja. Dotychczas uwięziono 
jednego z dyetarjuszów, pracujących w kancelarji dy
rekcji inżynierji podejrzanego o współudział w kra 
dzieży.

Aresztowanie. Z Wiednia donoszą, io d. 20 
b. m. w hotelu Mullera aresztowano tam hrabiego 
Zdzisława Komorowskiego za to, żo nie odbył obo
wiązkowych ćwiczeń wojskowych.

Samobójstwa. W piątek wieczorem w Krako
wie odebrał sobie życie wystrzałem z rowolworu ka
pitan audytor Walaczek. S.rzał wymierzony był w 
usta. Powodem samobójstwa miała być nieuleczalna 
choroba, na którą samobójca cierpiał już długie lata,

Wczoraj w nocy w koszarach przy pl. Franci
szkańskim wyskoczył z okna 2 piętra w zamiarze 
samobójczym szeregowiec 95 p. p. i zabił się na 
miejscu Zwłoki nieszczęśliwego odstawiono do ko
stnicy szpitala wojskowego. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma; władze wojskowe wdrożyły w sprawie tej 
śle Iztwo.

Z Żurawna nam piszą 18 bm.:
Od kilku tygodni bawi w miasteczku naszem 

Towarzystwo teatralne pani Baczyńskiej i daje co 
drugi dzień przedstawienia składające się przeważnie 
ze s.tuk polskich i operetek ludowych ruskich.

Przedstawienia te Eą pod każdym względem 
staranne i wzorowe, pomimo że dyrekcja walczy pra
wie z niedostatkiem. — Publiczność naszego miaste
czka uczęszcza chętnie do teatru, a nawet z tkolicz- 
nycb wsi apostizegałem gromadki włościan, którzy z 
calem przejęciom studjowali przebieg przedstawienia 
i wynieśli jak najmilsze wspomnienia.

Dziś Towarzystwo to daje przedstawienie na 
dcchód ubogiej młodzieży szkolnej naszego miasteczka, 
czcm najlepiej sprawdza się przysłowie, że „biedny 
biednemu chętnie pomaga". A Towarzystwo to cier
pieć musi wiclzą biedę, bo publiczności uczęszczającej 
do teatru niewiele, każdy kuli się i niejeden z 
z oszczędności odmawia sobie tej przyjemności.

PRZKGLĄD z dnia 25 listopada I8 ift

Na gorące poparcie zasługuje przeto projekt 
subwencjonowania teatrów prowincjonalnych; oby gło
sy, domagające się umożliwienia egzystencji tym tea
trom, nio były głosem wołają-ego na paszczy, bo my 
na prowincji — chociaż płaamy daninę na teatr w 
stolicy — nie możemy z niego korzystać, a w smu
tnych chwilach życia może to jest jedyna przyjemność 
jaka nam się zdarza: ten teatr w miasteczku.

T. R.
Temperatura. Termometr +  4° R. Barometr

756°. Deszcz.
Na tutejszą wystawę obrazów nadejdą z Ber

lina akwarele znanego powszechnie artysty p. Fałata, 
nad którego pracami unoszą się wytrawni znawcy 
zagraniczni. Nadto pojawi się paleta, która nakształt 
owej składanej powieści Kraszewskiego 1 Jankowskiego 
(Johnof Dycalp) jest pracą zbiorową 10-ciu artystów, 
kończoną w ten sposób, te żaden z nich malując 
dziś nie wiedział, co jut o aoda jego następca

Ciekawą pewno publiczność, co to będzie: Mo- 
zajka — czy całość? Pokaże się w końcu niebawem 
i u nas charakterystyczny obraz Makar!a „Bachus 
i Arjadna" przed którym kupi się dziś tłumnie pu
bliczność krakowska.

Pożar. Z Przemyślan nam piszą:
Daia 19 b. m. wybuchł u nas groźny pożar, 

z powodu nieostrożności jednego żydka, który nale
wając z kilkulitrowej bańki do lampy naftę, zapal,ł 
ją, a widząc buchające z bańki płomienie i nie wie
dząc co robić, rzucił bańkę na ziemię a sam uciekł 
z domu. Nafta rozlana po podłodze, zapaliła się wnet 
jasnym płomieniem, a ogień ogarnął w jednej chwili 
dom cały, znajdując dla siebie wiele łatwo zapalnego 
materjału, gdyż w domu tym był znaczny zapas za
pałek do sprzedaży. T  T -

Na miejsce pożaru pierwszy pośpieszył oficja
lista hr. Romana Potockiego, Piotr Lewicki, który 
zabrawszy służbę folwarczną — i skarbową siśawkę, 
energicznym ratunkiem przyczynił się do zlokalizo
wania rozszalałego żywiołu, a nie dopuszczając ognia 
do przyległych zabudowań, gdzie jest skład kilkudzie
sięciu boczek nafty, — śmiało powiedzieć można, — 
ocalił miasto od strasznej klęski.

W Berlinie od chwili ogłoszenia odkrycia dra 
Kocha pojawiła się już niezliczona ilość broszur, na 
których zarówno ich autorowie jak i nakładcy niezłe 
robią interesa.

Broszury te wbrew woli dra Kocha na wszyst
kie możliwe sposoby reklamują jego wynalazek przy
pisując przeciwgrnźLcznemu płynowi skuteczność poza 
temi nawet g anicami, o których dr. Koch sam wy
raźnie mówi. Wreszcie wdała się w tę sprawę policja 
i dziś już wychwytuje broszury, które p. t. „Metoda 
leczenia suchot przez samego dra Kocha" publikują 
najdziwaczniejsze brednie, podszywając się pod na
zwisko uczonego.

Korespondencja Redakcji. Par,i T. Na razie 
nie. Być może, te potem trzeba będzie.

Teatr. Diiś w poniedziałek po raz drugi „Da
ma z kamelją", dramat w 5 aktach Dumasa. Je
denasty występ gościnny p. Modrzejewskiej. Jatro we 
wtorek „Biedny Jonatan".

Teatr ruski w sali „Frohaina". Dziś „Mika-
do“ operetka w 2 aktach Śui)ivana.

Literatura i Sztuka.
Teatr. „Barbara Radziwiłłówna" Felińskiego 

należy do utworów znanych w całej Polsce, więc 
mówić o nim nie będziemy Wiadomo również, że 
rola bohaterki tej tragedji należy do najlepszych w 
repertoarze p. Modrzejewskiej, która tu może rozwi
nąć wszystkie skarby lirycznego talentu i gorące 
uczucia Polki. Mówić o tem, co jest znaue i uznane 
powszechnie, byłoby zbyteczne. Ale nasuwa się nam 
refleksja, której pominąć nie możemy.

Lat temu dwanaście wystawiono u nas po raz 
ostatni „Barbar," także z panią Modrzejewską w
tytułowej roli. Wówczas królem był Ładnowski, w
sobotę zaś przypadła ta rola p. Hierowskiemu! A
p nieważ najlepsze sceny są te, które Barbara gra
z kiólem, przeto łatwo zrozumieć, jak daleko sobot
nie przedstawienie odbiegło od owego przed dwuna
stu laty. Ostatnią scenę — scenę powolnego konania 
i d trucizuy — musiała nawe: pani Modrzejewska z 
gruntu teraz zmienić, bo nie mogła jej odegrać z 
takimi artystami, jakich miała w sobotę. Przed dwu
nastu laty mogła pokazać, jak w niej walczy działa
nie trucizny z silną wolą ukrycia choroby, aby nie 
zasmucić męża w radosnej dla niego chwili, kiedy 
Sejm uznał małżeństwo. Więc tę piękną walkę od
była przed widzami i wreszcie skonała na stopniach 
tronu, a wszyscy na scenie tworzyli wtedy wciąż 
inue, a zawsze piękne grupy, pełne wzruszenia, 
zgrozy i ruchu. W sobotę zaś pani Modrzejewska 
musiała zejść ze sceny i dopiero potem, już całkiem 
umierającą wniesiono ją na fotelu, a szanowni nasi 
senatorowie, imci pan król i inni stali koło niej... 
„kiejby fizyki", jak mówią na Mazowszu. To najle
piej świadczy o p o s t ę p i e  naszego teatru w osta
tnich latach.

Z prawdziwą przyjemnością przytaczamy tu 
zdanie Jjsiennika Pol kiego

„Pilne przestudjowame wczorajszej kreacji ar
tystki nastręc.a obszerne p,.le do refleksji, streszcza
jącej się w tem zdaniu, że reprezentanci dawnego 
klasycznego repertoaru, posiadali w obec obecnej ge
neracji artystycznej tę nieskończenie ważną wyższość, 
iż u m i e l i  m ó w i ć  n a  s c e n i e .

„Nie chcemy wspominać o kontraście, który 
pod względem dykcji przejawiał się w każdym ustę
pie sztuki między artystką a jej otoczeniem. Różnica 
ta wpaść musiała w ucho każdemu.

„Z tem większym natomiast naciskiem wyra- 
zićby należało życzenie, by artyści miejscowi mając 
przed oczyma wzór tak doskonały, zechcieli takowy 
wedle sił i możności naśladować."

Tak mówi Dz. Polski o dykcji, lecz to samo 
można powiedzieć o grze artystów miejscowych, o 
ich strojach niewiedzieć jakich, o w wysokim stopmu 
niedbałej charaterystyce i o złem urządzeniu sceny. 
Np. ów tron — tron Jagiellonów 1 — jakże wyglą
dał? Dwa wązkie i krótkie stopnie, pokryte wytar
tym dywanikiem; na stopniach stare fotelisko — oto 
tron króla dwóch narodów!

Lecz tem skwapliwiej podnieśmy dobre, że było 
go tak mało. Pan Chmieliński grał i deklamował 
świetnie. Teu rozumny, myślący i obmyślający szczegóły 
artysta ma przed sobą świetną przyszłość. — Bardzo 
dobra była pani Cichocka, jako Bona; deklamuje 
ona ładnie, z siłą wypowiada to, co wymaga siły, i 
ubrała się zupełnie właściwie. — Również pod każ
dym względem dobrym był p. Zboiński.

* Blanka-Gavotte. Nakładem księgarni Seyfartha 
i Czajkowskiego opuścił w tych dniach prasę „Blan- 
ca Gavotte" kompozycji p. Antoniego Forki, kapel 
mistrza 95 p. p., poświęcony arcyksiężnej B ance 
małżonce arcyks. Leopold* Salwatora. Gawot ten jest 
bardzo piękny i melodyjny.

* Ekonomisty polskiego zoszyt 10 z październi
ka b. r. zawiera: „Słowo o polityce czynów" przez 
* * *■ stosnku polityki inwestycyjnej do naszych 
celów narodowych" mowa p. Szczepanowskiego na 
zgromadzeniu wyborców w Stryju; „Wędrówka ludu

polskiego do Niemiec" przez St. Kłobukowskiego 
„Szkoluictwo ludowe w Galicji w świetle cyfr oficjał 
nych" przez dr. E.

* p. Józef Łoziński wnuk ś. p. J. I. Kraszew 
skiego, autor udatnej komedji „Jestem literatem" 
złożył dyrekcji reatrów warszawskich nowy utwói 
sceniczny p, t.: „Wielcy ludzie".

* Nowa opera. Piszą nam z Wiednia: Z wielki 
starannością wystawiono tutaj 19 b. m. operę Mas
seneta „Manon Lescaut". Muzyka jest śliczna, lekka 
świeża, pełna wdzięku. Jest to właściwie t. z. operi 
komiczna, z djalogami mowionemi, co psuje wraże
nie w scenach kończących akt. Treść odstępuje znacz
nie od bistorji znanych awantur Manon. Kcmpozytoi 
każe jej umierać. Massenet nadzwyczaj jest Zadowci- 
niony. Na próbie generalnej p ł a k a ł  ze wzruszenia.

* Urządzenie sal i boisk gimnastyczynych w 
szkołach ludowych średnich i towarzystwach gimna
stycznych napisał Edmund Cenar (z 6 tablicami. 
Cena 50 ct.) Lwów.

W czasie, kiedy wszyscy zwracają baczną u- 
wagę na ważność ćwiczeń gimnastycznych, książeczka 
p. Cenara napisana z wielką znajomością rzeczy nie
mały przyniesie pożytek tak nauczycielom gimnastyki 
jak i wszystkim dbającym o zahartowanie sił i wy
robienie muszkułów. — Dziełko napisane jest bardzo 
praktycznie, daje wskazówki, jak można tanio urzą
dzać sale gimnastyczne, podaje szczegółowy opis 
przyrządów, na osobnych tablicach dokładny ich ry
sunek — słowem ma wszystkie przymioty dobrego 
przewodnika gimnastycznego

* Redakcja Ziarna w Warszawie rozpisała kon
kurs na nowelę oryginalną osnutą na tle współczes- 
nem, obyczajowem lub społecznem, , Najlepszemu z 
nadesłauych utworów przyznaną będzie nagroda w 
kwocie 100 rs. Warunki konkursu są następujące: 
Utwory przeznaczone na konkurs obejmować mają 
od 1000 do 1500 wierszy zwykłego druku „Ziarna" 
Wyklnczonemi są od konkuisu wszelkie tłómaczema, 
przeróbki, dzieła poprzednio w części lub w całości 
drukowane i prace, które już znajdowały się na ja
kimkolwiek konkursie. Prace przeznaczone na kon
kurs mają być nadesłane do redakcji „Ziarna" (War
szawa Aleja Jerozolimska 1. 43) najdalej do dnia 1- 
lutego 1891 r. Prace nadesłane komitet sędziów, w 
skłed którego wchodzą pp. Czesław Jankowski, Ka
zimierz Raszewski, Juljan Łętowski, Antoni Pietkie
wicz (Adam Pług), Józef Śliwowski, i J. K. Korwin 
Piotrowski, oceii najpóźniej do dnia 31 marca 1891 
roku. Nuwella uwieńczona nagrodą drukowaną będzie 
w odcinku „Zia na" za wynagrodzę iem niezależuie 
od premji konkursowej. Z chwilą ukończenia druku 
w „Ziarnie" utwór nagrodzony staje się napowrót 
zupełną własnością autora. Co do pr»c nienagroazo- 
nych, lecz zaleconych do drnku p.zez komitet sę
dziów, redakcja zastrzega sobie prawo pierwszeń
stwa do ich nabycia za umówioną cenę u autora. 
Prace konkursowe nadsyłane być powinny w egzem
plarzach przepisanych na czysto, czytelnie, nie ręką 
autora, lecz obcem pijinem, bez podpisu, tylko z za
łączeniem koperty opieczętowanej i oznaczonej tem- 
samem co rękopism godłem a zawierającej nazwisko
i adres autora.

Redakcja „Ziarna" uprasza wszystkie pisma 
polskie o powtórzenie tego ogłoszenia.

S E J M .
X X I I  posiedzenie z d. 21 listopada. 

Posiedzenie rozpoczęło się o g. 10 o .  30. 
JE . Ludwik hr. Wodticki otrzymał uricp do 

końca sesji. f -
Na woioaek p. Gustawa Romera odo»i*nC 

petycję pogorzelców gminy Podrzecie, położonej 
w powiecie nowo-sandeckim, do komiaji budżeto
wej z poleceniem zdania sprawy na następnem 
posiedzeniu.

Z porządku dziennego przyznała Izba gmi
nie miasta Mvści.ka na 6 la t prawo do pooort 
opłat gminnych od piwa i miodu po 1 zł. 70 ct 
od hektolitra.

Następuje sprawozdanie komisji budżetowe, 
z petycji gminy miasta Lwowa o upoważnieni. 
Wydziału krajowego do traktowania z gminą m 
Lwowa w sprawie budowy teatru polskiego. Spra 
wozdawca p. Stanisław B a d  en  i wnesi imieniec 
komisji: Upoważnia się Wydział krajowy, po po 
rozumieniu się z Reprezentacją miasta Lwowa 
przedstawić na najbliższej sasji sejmowej wniosę] 
co do miary i sposobu, w jaki by się fundun 
krajowy do budowy teatru  miejskiego we Lwowie 
przyczynić mógł. Uchwalono bez rozpraw.

P. V i v i e n  przedstawia sprawozdanie komi 
tji gospodarstwa krajowego z przedłożenia Wy
działu krajowego, dotyczącego krajowej szkoły 
rolniczaj i folwarku w Czernichowie.

Komisja wnosi: 1. Sejm poleca Wydziałowi 
k ra jow ym : a) by zarządził wypracowanie planu 
rozszerzenia zakładu czernichowskiego o tyle, o 
ile to jest pstrzebnem dla umieszczenia 60 ciu 
uczniów; b) by w drodze właściwej wystarał się 
na tan cel u rządu o subwencję; c) by na naj
bliższej sesji sejmowej przedłożył odpowiednie 
wnioski. 2 . Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
zbudowanie lodowni dla szkoły i folwarku czer
nichowskiego i otwiera kredyt 400 zł. 3. E tat 
osób i płac grona nauczycielskiego przy szkole 
rolniczej w Czernichowie brzmieć ma jak nastę-. 
puje: „Nauczyciel do nauk ogólnie kształcących 
otrzymuje wolne mieszkanie i pobiera roczną stałą 
płacę w kwocie 1100 zł., dodatek akty walny w kwo
cie 140 zł. i dodatek pięcioletni w kwocie 200 zł. 
4. Na wy kupno dwóch zagród włościańskich 
w Czernichowie otwiera Sejm kredyt 600 5 .
Na budowę szopy na r  achiny i narzędzi; rolni
cze, na przeistoczenie idy tiku dla „dwentarzy,
również na urządzenie 'ociąga ’doła Goffarda
lub innego urządzeni? n.a irzectowy— dę paszy, 
otwiera Sajm kredyt kvv de 300' ‘•*Wszy«t- 
kte wnioski I  iba nc* ailła

Z kolei przed! :jł p : Unisław J ę d r z e 
j ó w  i c z preliounr sU  dniczej i folwarku
w Czernichowie, k! ry ./ iy  uchwalono.

Następuje spi oi misji szkolnej o
stanie szkól ludów h j A, iów nauczyciel
skich w roku szkoli J

Sprawozdawca *2, 1 *ski odczytał
wnioski komisji;

I. S*jm przyjmuje ra*osd; 'o Rady szkol
nej do wiadomości. II. ijua **y *. Radę szkol
ną krajową, aby do b s^-kci ego na rok
1892, pod rubryką „pożj Uuowę szkół",
wstawiła wedie potrzeby w 1 wotę. III. Sejm
wzywa Radę szkolną krajów : by do budżetu
szkolnego na rok 1892 > iia odpowiednią
kwotę na dodatek do płacy u ren  nauczycieli, 
którzy pobierają rocznie 200 z* aby przy u*
ktadamu odnośnych książek izm  .nych, oraz przy 
nauce w piątym i szóstym roku nauki codziennej, 
tudzież przy nauce dopełniającej uwzględnione 
zostały więiej niż dotychczas dzieje kraju 10-
dzinnego. IV. Wzywa się Rząd, aby pomnożył 
liczbę posad inspektorów szkolnych, na razie 
przynajmniej o tyle, aby żaden inspektor nie 
miał w.ęcej niż sto szkół do nadzorowania, tudzież 
aby w możliwie krótkim czasie przystąpił do u*
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tworzeni* co najmniej dwóch nowych semmarjów
nauczycielsk ich .

W rospr&wio ogólnej p rzejaw ia  poset 
hr. Re?-

Mówca podnosi zalety sprawozdania — j e . 
dynie jeden m tep tej-o sprawozdania pragnie 
mówca rozszerzyć Myśl komisji, aby jak najwię
cej dzieci z ludu kształciło się na nauczycieli, 
nie wyda owoców, jeżeli tacy kandydaci nauczy
cielscy odwykną od stanu włościańskiego. — 
Włości*ństwo należy uzacniać, bo na niena 
społeczeństwo nasze opierać Bię winno. Po
trzeba zatem utworzyć inteligentno włościaństwo. 
Jeżeli nauczyciel sercem będzie stal bliżej przy
szłego sawedu ucznia, wpoi weń przywiązanie do 
zawodu włościańskiego. Dla tego sominarja należy 
żskk .łać w małych miasteczkach lub po wsiach 
W wielkich miastach nauczyciele zapominają o 
tem, że pochodzą ze etanu włościańskiego, a na 
wet się tego wstydzą. Stad stanowisko nauczycie
la w gminie stało się anormalcem, a odskocz) łs  
bardzo od nadziei, że nauczyciel będzie przyja
cielem i d o r a d z c ą  ludu.

Lud bowiem nie ma do takich ludzi zaufa
nia, a nauczyciel nie chce także się poBpoiitować, 
co stanowczo jest szkodliwe. Nie chce mówca ge 
neralizować tego do całego nauczycielstwa, Do są 
chlubne wyjątki, ale na wyjątkach nie można się 
opierać.

Powinniśmy stanowczo zerwać z niemieckim  
system em , jaki w książkach dla szkół ludowych l 
średnich przeważa.

NaBzemu ludowemu nauczycielstwa brakuje 
zapału, bo brak jest ducha w gemin&rj&eh, a na- 
dewszjBtko brak m iłości stanu włościańskiego. 
Mówca podnosi myśl ziłożen’s  siminarjuas nau
czycielskiego w zamku Oleskim i w tym celu 
wnosi rezolucję do Wydziału krajowego, ażeby 
się nad tam zastanowił.

Drugim mówcą był p. H e r a s i m o w i c z .  
Mówca zamierza mówić o systemie nauki i dzi
siejszej metodzie rozumowej w szkołach ind swych. 
System te j  nie jest debry, bo nie rozwija wcli i 
pamięci u uczniów, a tem samem nie wykształca 
charakteru i wytrwałości. Przez nitkształeenie 
pamięci systemem pamięciowym niepodobna wy
robić silnej woli u młodzieży, co się odbija w ca 
łem pćżniejsz*m jej życiu.

Pośrednia droga tutaj byłaby wskazaną, a 
to zaztosowanie systemu poglądowago w połącze
niu z pamięciowym. W tym celu mówes zapo
wiada wniosek. Mówca zarzuca, żs Rada szkolna 
krajowa wymaga stawiania zanadto kosztownych 
budynków szkolnych po nad możność gmin. Przy
mus szkolny jest krzywdą biedego luda włościsń 
skiego, dla tego jeżeli nie całkiem znieść, to przy
najmniej trzsba ten przymuB bardzo ograniczyć. 
Zastanawiając Bię nad przyczynami niedostatku 
sił nauczycielskich, dowodzi p Harasimowicz, że 
potrzeba pomnożyć litzbę stmin?rjów nauczyciel
skich. D alstą przyczyną braku sił nauczycielskich 
są gtkatary ze strony iisprktorów  okręgowych, 
z jakiemi musi się spotykać nauczycielstwo.

Podczas przemówienia p. Harasimowicza przy
był na posiedzenie ks. kardynał D u n n j e w s k i .

P. M e r u n o w i c z  zgłasza poprawkę do 
wniosków komisji Dj treści, by Wydział krajowy 
zastanowił się nad putrzebą utworzenia fandostu 
pożyczkowego na budowę szkół.

P. B r y k c z y ń s k i  pcdzbla zapatrywania 
p. Reya co do potrzeby zbliżenia nauczyciela do 
ludu J ' 8t naszym obowiązkiem postarać się o nsu 
czycielł z ledu, bo dzisiejsi są niezadowolnieni se 
stanowiska swego i z utrzj mania, jakie mu zape
wnia to stanowisko.

Mówca zabrał głos, by odeprzeć krzywdzący 
zarzut, jaki hr. Rej rzucił naszemu społeczeństwu, 
iż  ono nie odzwyczaiło Bię pogardzać pracą fizy
czną, a więc i pracą chłopa. Każdy szanuje tę 
młodzież, która po uk ńczenin stndjów r.uca  się 
do fizyrznij pracy — a stanowczo nie ma niko
go, ktoby ludem pogardzał (brawa), chyba taki, 
co wyszedł z ludu, a potem zrtucił siermięgę.

Poi. B o b r z y ń s k i .  Sprawozdania Rady 
szkolnej i komisji są jasne i zgodic w zapatry
waniach. Z powodu poiUBZ nyeh w dyskusji kwe- 
styj mówca chce swoje zdanie wypowiedzieć. —  
M jśl o semłnarjach na wsi znajdzie żywy od.łoa  
W Radzie szkolnej, ale są ta  tiudności, bo tylko 
w wielkich miasta? h, dających środki utrzymania 
(lekcje i pisarka) można licoyć na znaczniejszy 
przypływ młodzieży do semtnarjów.

Ta trudność nie powinna nas odstraszać, 
trzeba wiąc podnieść fondusze na utrzymanie 
uczniów, zakładać internaty i t p. a wtenczas 
można myśleć o zakładaniu seminarjów w m ia
steczkach.

Zarzut co do prre?rowadzenia utrakwizmu 
nieszczerze w neminaijach wschodniej Galicji jest 
niesłusinyi bo nie leży to w intereiie ani Rusi
nów, ani tem więcej Polaków, bo leży w inte
resie obu nsrodowości, by nauczy iele umieli po 
rusku.

Wszyscy członkowie Rady szkolnej zape
wnili mów ę, że utrakwizm zupełnie sz zerze był 
z&stosowywanym, a wszyBcy uczniowie robią zna
komite postępy w języku ruskim.

Potrzebę niemieckiego języka już dosta’ecz- 
nie omówiona w Izbie w dyskosjl o szkołach 
średnich, ale zapatrywania p. Reya wymagaja 
Bprostowaaia.

Dążaiie do oryginalności w systemie nau
czania, mogłoby rzecz spaczyć a nawet doprowa
dzić do karykatury. Na żsdnym systemie, ani 
francuskim, ani innogo narodu z braku środków 

1 ir•feralnych oprzeć się nie możemy, więc musi- 
r opierać o najbliższy system niemiecki —
o a a al? korzystając z środków postępu cywi 

k
jęcu wy. mechaniczny Bposób nauczania 

zalecan, -* v bt k' Herasimowicza, odbiera csły 
z )p tł i <Hk bisuki, ale i posunięcie zbytnie
drugie 0̂ s. nku ,lgt  szkodliwem. Rada szkolna
świadoma jest swfjg. ia dania w tym względzie i 
ograniczając n a u l^  ptHądową w rozumny sposób, 
kładzie nacis r a ' to T czytaŁi) piBać i rachować 
przedewszyst! - daa n6a;. t winn0.

^'". .aiissycb- idynkćw szkolnych bę
dą /ozsBłane » .arzu t kosztowności szkół
pewnn&.już Bię nie pojawi. Nie jest możliwem, by 
Rada B2io lna bezpośrednio rządziła tysiącami 
rzkóli i ula tego sksrgi na inBpekgcrów podno- 
**onf  winny tylko w okrętowych Radach
szkolnych, a dopiero w drugiej instancji mfiiżł 
się 2»jkicwać Rada szkolna krajowa.

Mówca zapewnia L bę że Rada szlo lna ma 
zawsze na oku ttn  cel, by politykę raz na zaw
sze ze B2koły wykluczyć (brawo). Inspsktot 
szkolny, który z polityczny* h względów zos anie 
niesłusznie w swojej działalności zaatakowanym, 
znajdzie zawsze bardzo stanowcze poparcie Rady 
szkolnej i bard o stanowczą obronę (brawo).

P. S z c z e p a n o w s k i  przestrzega prze
ciw biurokratycznemu kopiowaniu systemu sza
blonowego, ja t i  gami Niemcy zarzucili. Korzy
stajmy ze wzorów obcych, ale z żywego zdroju 
prawdy, nie z szablonów!

P- R o m a ń c z u k  polemizujo z p.Bobrzyń 
skim, dowodząc, że u rakwizm w seminarjach nie

jest sprawiedliwie zastosowanym. Mówcą narzeka, 
iż w Radach szkolnych okręgowych nie ma przed
stawicieli rutkiej narodowości, dlatego Ruaini nie 
mogą Bię tata zwracać z zażaleniami. Jest na- 
dz eja, że R tda nzkoina zaradzi tym potrzebom.

Sprawozdawca p. ks. C z a r t o r y s k i  kon
statuje, że nikt z mówców nie oświadczył się 
przeciw sprawozdaniu komisji, była tylko wymiana 
zdań, co dowodzi, że kraj się bardzo szkolnictwem 
interesuje.

Wnioskowi p. Herasimowicza o całkowitą 
zmianę naukowego systemu w kierunku mecha
nicznym mówca się sprzeciwia stanowczo. Najwię
cej sympatycznym dla mówcy jest głos p. Szcze
pkowskiego, bo nauka u naa powinna odpowia
dać zapatrywaniom swejskim ale nie wykluczać 
tego, w czem obcy mogą nam za wzór dłużyć, 
Wzorem dla nas co do szkolnictwa powinna być 
Szwecja, od której przyswoiliśmy sobie naukę 
zręczności, a który to kraj na wszystkich wysta
wach urządzeniami szkolnemi tsk  się korzystnie 
wyróżnił.

W naszym kraju zadaniem jest nauczyciel
stwa wlewanie ducha obywatelskiego w te szero
kie warstwy, które go nie mają, ale do tego po
trzebuje nauczyciel wskazówki a przynajmniej 
pozwolenia swojej władzy przełożonej a nadewjzy- 
Btko pomocy i zachęty otaczającego go obywatel
stwa (brawo).

P. R e y  wyjaśnia, że źle go zroiumiano, bo 
wcale nie myślał tak, jak to pojął p. Brykczyński.

W głosowaniu upadł wniosek p. H irasim e- 
wicza; castępnie uchwalono wniosek p. Maruno- 
wicza o ile zawierał polecenie dla Wydziału do 
zastanowienia się nad potrzebą utworzenia kra jo
wego fanduszu pożyczkowego ns popieranie bu
dowy tzkoł, na wzór fanduazu na budowę koszar. 
DzDzą część tego waiosku, ażeby preliminowane 
na rok 1891 zwroty z pożyczek użyto do dal
szych pożyczek szkolnych, Izba uchyliła.

P. Władysław K o z i e b r o d z k i  poparł re
zolucję komisji co do nauki dziejów kraju rodzin
nego.

Izba uchyliła poprawkę p. Herasimowicza, 
żeby przyznawano dodatki do płacy jedynie tylko 
takim nauczycielom pobierającym po 200 zł ro
cznie, którzy mają wymagane kwalifikacje albo 
patent nauczycielski.

Następnie uchylono dalszy wniosek tego po
sła, żeby rząd w myśl ostatniego wniosku komisji 
utworzył dwa nowe seminarja nauczycielskie, ale 
z językiem wykładowym ruskim.

Wnioski komisji p zyjęto, a następnie także 
rezolucję p. Reya co do umieszczę iia w zamku 
oleskim seminarjum nauczycielskiego.

Godzina 2 m. 30 posiedzenie trwa aalej.

„Proszę pani czy tu mieszka Kazio N.“ — 
„Tak“. — „Proszę pani, Kazio mnie prosił, żebym 
przyniósł gramatykę łacińską, bo on ją zapomniał, 
a spodziewa się być dziś pytany, a że profesor N. 
jest zły na niego, to jakby nie miał książki dostałby 
trójkę11. Ridzice naturalnie nie przeczuwając nic 
złego, nie tylko, ie wręczali posłowi żądaną książkę, 
ale nadto jeszcze dziękowali mu za to, ie je3t tak 
koleżeńskim dla icb Kazia.

Tę samą komedję powtórzył młodzieniec ten 
w kilku domach, a w jednym nawet, rodzice wysłu
chawszy opowiadania, iż Miecio nie przyjdzie do domu 
dopiero aż wieczorem, gdyż go zamknął za karę 
gospodarz klasy, wręczyli mu mały pakiet przy
smaków, dla zamkiętego Mięcia. Lecz któż opisze 
zdziwienie rodziców, gdy o zwykłej godzinie dzieci 
ich poprzychodziły do domu, i na zapytania odpo
wiedziały, ie nigdy nikogo nie wysyłały po książki.

Podając fakt ten ostrzegamy naszę publiczność, 
aby się nie dała temu młodemu oszu.towi wywodzić 
w pole. Młodzieniec ten jest zapewne uczniem gimnazjal
nym, gdyż zna dokładnie tytuły książek szkolnych, 
nazwiska profesorów i imiona uczniów.

Część ekonomiczna.
§ Nowa taryfa  frachtowa na kolejach psńatwo- 

wych Węgier została już ogłoszorą i pocznie obo
wiązywać od dnia 1 stycznia 1891. Utworzono ją 
na podstawi© stref. Dla przesyłek pospiesznych i 
wszelkich normalnych przesyłek w nie pełnych 
wagonach ustanawia nawa taryf* dwia strefy: — 
pierwezą do odległości 200, drugą po nad 200 
kilometrów. Dla przo&yłek w pełnych wagonach 
ustanowiono t-'i.y a trH y : pierwszą na odległcśi 
od 1—200 kilometrów, drugą na odległość od 
2 0 1 -4 0 0 , trzecią na odległość powyżej 401 kilo
metrów. W obrębie tych stref wymierzaną będzie 
oplata nie wedle kilometrów, lecz wedle przecięt
nego oddslenia między początkiem i końcem każ
dego dziesiątka kilometrów, tak, iż przy przesył
ce na odległość między 121 a 130 kilometrów 
oplata będzie obliczana w ten sposób, jak gdyby 
prze*yłka przebywała drogę 125 kilometrów, cho
ciażby istotna droga wyno*iła 121, 122 lub 128
albo 129 kilometrów.

Dla każdej strefy jednostka opłaty taryfowej 
będnie odmienną, wyższą w krótszych, nilszą w 
dłuższych strefach — w ogóle jednik znacznie 
niższą od obecnej jednostki taryfowej. Jak  zna- 
cznem jest to obniżenia, wyjaśni najlepiej poró
wnanie dzisiejszej taryfy dla przrwoiu drzewa i 
zboża z nową taryfą. Owóż od przewozu 100 klg. 
zboża opłaca się obecnia w odległości :

50 kilometr. 22 ct. opłacać się będzie 16 ct.

Rozmaitości.
0 życiu prywatnem dra Kocha, który dsięki

swemu odaryeiu stał się prawdziwym bohaterem dnia, 
opowiada jeden z jego znajomych co następuje:

Mieszkając tilk a  lat w tej samej kamienicy co 
i dr. Koch, miałem dość sposobności, aby poznać 
jego nawyknienia i tryb codziennego tycia.

Dr. Koch nie należy wcale do „rannych pta
szków"; wstaje bowiem dopiero o godzinie 9. —  
Ubieranie się zabiera mu Bporo czasu, gdyż na toa
letę zwraca zawsze baczną uwagę. W  rannej parze 
jednak zamiast sardata wdziewa na siebie długi ka
ftan bez rękawów, coś w rodzaju damskiego szlafroka. 
W tym stroju siada do śniadania, składającego się 
i  wielkiej filiżanki pożywnej zapy mlecznej z wdro- 
bionym w nią chlebem czarnym. "

Następnie udaje się do swej pracowni, gdzie 
spędza cały czas przedobiedni aż do godziny drugiej. 
Jestto pora obiadu składającego się z trzech skrom
nych potraw: zupy, pieczystego i lekkiej leguain y; 
zupę należałoby właściwie wymienić na ostatku, gdyż 
dr. Koch zabiera się do niej na zakończenie obiadu. 
0  godzinie trzeciej przód bramę kamienicy przypro
wadza jego lokaj dość już starego wierzchowca, na 
którym dr. Koch stępo jeździ codziennie do Thier- 
garteuu. Koń ten nie jest włamością uczonego, lecz 
wypożycza on go z ujeżdżalni przy Dorothearstraiso. 
Po godzinie konnej przejażdżki powraca dr. Koch do 
domn i resztę czasu poobiedniego poświęca wyłącznie 
tylko nauce.

O godzinie ósmej siada do kolacji, która różni 
się od obiada zarówno ilością jak i doborem potraw. 
Składa Bię ona bowiem zwykle z trzech lub czterech 
dań mięsnych, a nie brak iegnmin i owoców na de
ser. Przy jedzeniu dr. Koch zwykł pić niezmiernie 
dnżo wody sodowej. Po kolacji —  a czasem i wśród 
jedzenia —  przyjmuje uczony swych przyjaciół i zna
jomych, z którymi spędza czas na żywej pogadance 
naukowej aż do północy. W lótku czytuje jeszcze 
mnóstwo dzienników politycznych i piam naukowych, 
gdyż za dnia nie ma na to czasu.

Lekarzy i bliżej go obchodzące osoby przyjmuje 
takie po polndnin i to prawie zawsze w swej praco
wni. Przed swymi najserdeczniejszymi żali się jednak 
gorzko, że narażony jest na stratę drogiego czasu 
przez wizyty ludzi często wcale nieznajomych.

Nie trzeba sądzić, ie  dr. Koch należy do tych 
zasuszonych uczonych, którzy zasklepiwszy się w swym 
przedmiocie, w tyciu prywatnem rażą dziwactwem i 
nieznośną pedanterją. Owszem, na wszystko cokolwiek 
wybitnego się pojawi w dziedzinie nauki i sztuki, 
zwraca zawsze uwagę i odznacza się przytem wielkiem 
zamiłowaniem w tej mierze. Nadto podnieść nakty  
wielką jego dobroczynność i współczucie dla biedy 
ludzkiej.

Pomimo niezbyt świetnych stosunków majątko
wych wspiera on hojnie nbogą młodzież uniwersytecką 
równie jak i kolegów, którzy dla braku klienteli po
padają w kłopotliwe położenie.

—  Środek przeciw bezsenności. Niedawno, we
dle bIów  gazety Verdens G-ars, pewnemu francu
skiemu doktorowi udało Bię przypadkowo znaleźć 
bardzo prosty ś rodek przeciw bezsenności. Doktor 
przez długi czas cierpiał na nerwy i bezsenność, a 
wszelkie środki jakich używał, okazywały się bez
skutecznymi. Razu pewnego, gdy podczas nocy bez
sennej przechadza! się po pokoju, spostrzegł stojący 
słój z miodem i przyszła mu ochota do zjedzenia 
kilku łyżek. Zjadłszy je, bezwlocznie położył s:ę do 
łóżka. Okazało się, że usnął prawie w tej samej 
chwili. W ciągu dni następnych próbował tego sa
mego środka i za każdym razem zasypiał bardzo 
prędko. Prócz tego skonstatował, że miód dobrze 
oddziaływał na uspokojenie nerwów.

Dr. X. do pacjentki.
— Pani łaskawa —  rzecze dr. X. do pacjentki 

—  jeżeli pani chcesz być zdrową, niech pani nie 
nosi gorsetu.

— Panie doktorze — odrzecza pacjentka z go
dnością —  dziwi m nie, iż może3z mi pan zalecać 
tak nieprzyzwoitą metodę leczenia.

Młody oszust u  kilku rodzin, które dzieci
posyłają dogimnazjum, pojawił się przedwczoraj młody 
chłopak, blondyn, słusznego wzrostu, bardzo porządnie 
ubrany, a legitymując się jako kolega szkolny syna 
rodziny uczęszczającego do gimnazjum rozpoczynał 
następującą rozmowę:

200
800

-  62 
167

58
129 „

Podobnie potanieje przewóz dtzew#, gdyż o- 
płacać się będzie w odległości:

50 kilom. 10 ct. zamiast 15 ct.
200 „ 35 „ „ 38 „
800 „ 98 „ „ 126 „

Są to praeto obniżenia, które w rucha lo
kalnym obracają się między 25 a 33 procent, 
a idą nawet dslej — bsz wliczmia refakcyj,
których nowa taryfa wcale nie wyklucza.

Wiedeń 22 listopada.
(Z ) Wczoraj i dzisiaj był ruch ca naszej 

giełdzie bardzo mdły, co mogło dziwić poniekąd 
wobae tego, ża przedwczoraj wcale żwawym 
był, a w ciągu tych dwóch dni z zagranicy żadna 
niekorzystna wiadomość nie nadeszła, przeciwnie 
tak w Lindynie jak i w Nowym Yorkn kursa 
znacznie się poprawiły. Powodem tego braku ru 
cha była zbliżająca Bię likwidacja miesięczna. 
Każdy myśli już o tem, że za kilka dni będzie 
musiał wyrównać rachunki, a pieniędzy b rtk  wiel
ki, tak  że nawet na 7 procent trudno ich dostać. 
To też wielu spekulaatów chcąc zaopatrzyć iię 
w pieniądze, sprzedawało już dziś i wczoraj swoje 
papiery, zwłaszcza Kredyty, Lombardy i Staate- 
bahny, skutkiem czego powstrzymaną została 
przedwczorajsza tendencja zwyżkowa tych walo
rów. Dziś w południe sygnalizowano z Berlina 
spadek knrsu rubla podobno skutkiem krążących 
pogłosek o zamierzonem ustąpieniu rosyjskiego 
ministra fiuansów Wysznogradzkiego — pogłoski 
te jednak zdają się być nieprawdziwymi.

Ostatecznie notowano:
Kredyty austrjackie 296 25, węgierskie 349 50, 

Anglobanki 160 75, Uniony 236 75, Bankvereiny 
116 50, LŁnderbanki 221-— t Ludwiki 201 50, 
Czemiowieckie 226.—, Renta papierowa 88 15, 
srebrna 88 25, austrjacka złota 107 70, papierowa 
101-— , węgierska złota 101 -65, papierowa 99 35

Ruble l '3 5 3/4-

Ostatnie wiadomości.
W Sejmie przyjęto dziś w trzeciem czytaaiu 

instrukcję dla Wydziału krąjowego, a nas^pnie usta
wę o policji ogniowej dla miasteczek. Na wniosek 
pp. Kramarczyka i Polanowskiego uchwalono imienne 
głosowanie p zy trzeciem czytaniu ustawy o urządze
niu służby zdrowia i przyjęto tę ustawę w imiennem 
gło.owaniu 88 głosami przeciw 21 głosom.

Przy wyborze czł nka Wydziału krajowego z 
większych posiadłości na 31 głosujących o‘rzymał p. 
Edward Jęd zojowicz 21 głosów, p. Chamiec 4, p. 
Brykczjń ki 1, p. Władysław hr. Koziebrodzki 1 
gło3. Cztery kartki były białe. Wybrany został 
przeto p. E d w a r d  J ę d r s s e j o w i c z  członkiem 
Wydziału

Przy wyborze członka Wydziału krajowego 
z kurji gmin w ie jsk ic h  oddano 60 głosów. Poseł 
C h a m i e c  otrzymał 57 głosów i został wybranym.

Po dokonanym wyborze, gdy podnosiły się gło
sy o odroczenie posiedzenia, a porządek dzienny nie 
był wyczerpany, odroczył Marszałek posiedzenie do 
godziny pół do dziewiątej wieczorem.

Telegramy „Przeglądu“„
Wiedeń 24 listopada (pryw.) R ząd  bu łgar

ski zaprosił n o t ą  okólną A ustrję, Turcję i Serbję 
na konferencję kolejową w Sofji na  10 grudnia. 
Celem konferencji będzie uproszczenie i p rz y 
śpieszenie ruchu osobowego i towarowego na 
lin ji W iedeń Konstantynopol. A ustrja w ysyła 
trzech delegatów.

Belgrad 24 listopada (pryw.) K lub rad y k a
listów rozbierał sprawę królowej i uchw alił że 
skupczyna nie jest kom petentną do sądzenia o 
niej, gdyż s p r a w a  dotyczy praw  pryw atnych 
króla. Zabiegi królowej nie odniosą żadnego 
skutku.

Berlin 24 listopada (p r ). W konferencji sto
warzyszeń robotniczych wzięło udział 74 delega
tów, 9 kobiet. — Uchwalono zupełne równoupra
wnienie r o b o t n i c  w związkach, wybrano dele
gatów do ogólnego kongresu

Petersburg 24 listopad* (pr.). W okolicach 
Batumu, pod wsią Chid Eli, w wąwozie Cholil-

skim, nad rzeką Czorak Su, znaleziono olbrzymie 
pokłidy rudy miedzi oraz m arm urów . — Rząd 
przygotowuje eksploatację i budowę dróg.

W twierdzach warszawskiej, dęblińskiej, m o
dlińskiej i brzesko-litewskiej nakazano utworzyć 
oddziały telegraficzne.

Sofja 24 listopada (pryw.) Rrąd bułgarski 
zaprotestowił. o s o b n ą  n o t ą  przeciw wystąpieniu 
popa Jywiczicza ns nabożeństwie za Stojan* Kri- 
sticza w Bślgradzis. (Nazwał on Bułgirów  i bi
skupa Sineziusza zdrajcami i sbroditisrzgmi Przyp. 
Rśd.)

Konstantynopol 24 listopada (pryw.) Notciny, 
organ, ekiarcby bułgarskiego, piszą: „Oskarżenia 
eki.rowace przseiw bhkupowi Seneziaszowi tą  bez- 
czelnem ktaiastwem. Dowiedział on się o zamor
dowania S ojana Kristicz* po dwóch dniach. Pa- 
r, fisnie wbraw rozkazowi popa K ritticza otwarli 
przed biskupem drzwi cerkiewne, żeby otrzymać 
błogosławieństwo biskup*.

Macedonia pisze: Phbndką do morderstwa 
były kradzież i rabuntk. gdyż rozgłoszono, żs 
Kristicz otrzymał był z B jigradu znaczną suar.ę 
na propagandę. Nap ad wykonała cała banda zbro
dniarzy.

Na Krecie ludaość barzy się przeciw zam
knięciu kościołów, przaciw o lso w ie  ślubów, 
chrztów i pogrzebów.

Haga 24 listopada. Król holenderski um arł 
dsiś o godzinie 5 rano. W noey p7go?ssył «ię 
nagle «tan jego. Królowa i dwaj lekarze przepę
dzili u łoża tm ierającego króla całą noc.

Loo 24 listopada. Królowa chociaż silnie 
wzruszona i smutna zachowuje »ię jednak spo
kojnie. Oblicze królewskie niezmienione. Ministro
wie kolonii i sprawiedliwości skonstatowali śmierć 
i zredagowali oświadczenie, aby do regiestrów cy
wilnych wpisano zgon króla. Czterech lekarzy 
przedsięwzięło oględziny zwłok. Ciało będzie jutro 
zabalsamowane, do trumny włożone i prawdopo
dobnie do stolicy przewiezione.

Dziś oczekiwaną jest proklamacja królowej 
regentki.

Rzym 24 liitopada. Dotąd znany jest rezul
ta t 229 wyborów z ogólnej liczby 508. Wybrano 
181 kandydatów ministerjalnyeb, 3 z nieznaną 
barwą polityczną, 12 należących do opozycji kle- 
rykalnej, 5 do opozycji skrajnej liberalnej, 25 ra
dykałów, 3 socjalistów. Crispiego wybrano w Pa
lermo, Syrakuzie i Girgenti. Wr Medjolanie u tra
cili radykalni dwa mandaty na rzecz umiarko
wanej opozycji i ministerialnych kandydatów, 
w Rorigo utracili cztery mandaty.

Między wybranymi znajdują się ministrowie : 
marynarki, sprawiedliwości, podsekretarz stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych, dale j: Bian- 
cheri, Nicotera, Mordini, Grimaldi, Bovio, Ca- 
vallotti, Imbriani, Branca, Bonghi, Luzzatti, so
cjalista Costa i zięć Garibaldiego Canzioni.

Bukareszt 24 listopada. Para królewska przy
była tutaj. Ludność witała ją  bardzo serdecznie.

P ary i 24 listopada. W towarzystwie filote- 
chnicznem miał Feiry mowę, w której podniósł 
konieczność rozszerzania oświaty, gdyż ona jest 
jedynym środkiem do rozwiązania kwestji socjal
nej. Publiczność urządziła owacją F e rr /e m a .

Berno (w Szwajcar^) 24 li»top*da. W wy
borach do raay narodowej odnieśli socjalni demo
kraci jedae jedyne zwycięztwo w Zurychu.

Berlin 24 listopada. Dziś poświęcono w obe
cności władz miejskich halłę, przeznaczoną na 
urny, wznitBisną na tutejszym cmentarzu przez 
towarzystwo palenia swłok. Halla ta  przeznaczana 
jest na pomieszczenia popiołów zmarłych, należą
cych do wzzystkich wyznsń.

Cesarz przyrzekł, że będzie jutro na obia
dzie parlamentarnym danym przez Capriviego.

Budapeszt 24 liitopada. Umarł tu  hr. Ja- 
Ijusz Karoiyi, członek izby magnatów i prezydent 
stowarzyszenia Czarwoncgo krryża.

Paryż 24 listopada. Dzienniki donoszą, że 
Padlewski przybył do Londynu

Rio Janeiro 24 liBtopada. Kongres zamia
nował komuję dia zbadania projektu konstytucji 
republikańskiej i odroczył swe posiedzenia aż do 
czasu, kiedy komisja wygotuje swe sprawozdanie.

Kair 24 listopada. Carewicz tudzież wielki 
kBiążę Jerzy i grecki książę Jerzy przybyli tutaj. 
Na dworcu oczekiwał ich cnedyw, ministrowie, 
naczelnicy angielskich władz wojskowych i ajenci 
dyplomatyczni.

Luksemburg 24 listopada. Gabinet wydał 
proklamację, w której za tth d a iiia  kraj o śmierci 
króia holenderskiego i wielkiego księcia luksem
burskiego, który pozostawia kraj w najgłębszej 
żałobie, ale wolnym i szczęśliwym. Z królem Wil
helmem wygasa linja męska domu orańskiego, a 
korona wielkoksiążęca przechodzi na księcia Adolfa 
Na»au?kiego.

Proklamacja podnosi wybitne przymioty ks. 
Nassauskiego i mówi, że z koroną dostaną się 
księciu Naasauskiemu w udiialo także uczucia mi
łości, wierności i przywiązania, które Luksembur- 
czycy żywili zawsze dla swych książąt.

Ulm 24 listopada. Wiec katolicki. Przedło
żone wiecowi rezolucje żądają celem zwalczenia 
socjalnej demokracji swobody dla Kościoła, w czem 
rozumie się tak 2.e zupełną swobodę Papieża. Nad
to domagają się rezolucje szkół wyznaniowych, 
poparcia prasy katolickiej, zakładania katolickich 
stowarzyszeń, odstąpienia rządowi wirtembarakie- 
mu postawionego na wiecu wniosku o dopuszcze
nie do kraju wszystkich zakonów męskich i znie
sienie ograniczeń istniejących co do zakonów żeń
skich, wreszcie wystosowania do parlamentu nie
mieckiego prośby o zniesienie ustawy, którą wy
dalono Jezuitów z Niemiec.

Frankfurt nad Menem 24 listopada. W lo
kalu reaakcji Frankfurter Ztg. tudzież w pry
watnych mieszkaniach wydawcy Sonnemanna, i 
naczelnego redaktora Sterna odbyła policja rewi
zję za manuskryptem korespondencji ze Sztutt- 
gardu, omawiającej bal oficerski pułku ułanów 
N. 19. Z powoda tej korespondencji wytoczono 
dziennikowi Frankfurter Ztg. proces karny. Znaj
dujące się w lokalach publicznych egzemplarze tej 
gazety, zawierające wzmiankowaną koresponden
cję, rkonfiikowała policja.

Londyn 24 listopada. Times dowiaduje Bię, 
że obecne stosunki kredytowe dopiowadzą pra
wdopodobnie do ustanowienia komisji królewskiej 
w celu rewizji przywileju bankowego z r. 1844.

Ateny 24 listopada. Cesarzowa austrjacka 
przybyła ao Korfa.

N a d e sfa n e
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Marja z Jędrzejowskich Jaworska,
żona właściciela dóbr R adruź w obwodzie lw ow 
skim , przedtem  K rakuszow ic i Chojnika, opatrzo
na ŚS. Sakram entam i zasnęła w P anu  dnia 12 paź
dziernika 1890 r  U rodzona w  K rakowie 
5 sierpnia 1832 r. weszła w zw iązek małżeński 
po stracie długo cierpiącego ojca, obywatela 
m iasta K rakow a, oddając się cichej, skrzętnej 
pracy obywatelskiej. I godną była polską o b y 
watelką, m atką i żoną, duchem opiekuńczym  
sierót. O bdarzona wyższymi zaletam i serca i 
ducha, zjednyw ała sobie wszędzie sym patję i 
przyjaciół, k tórzy  daleką przestrzenią rozdzie
leni od nowo naby tej posiadłości mężowskiej, 
nie mogąc rzucić g ars tk i ziemi na Jej grób 
listam i kondolencyjnym i pocieszyli pozostawio
nych w sm utku męża córkę i syna. Słabość 
sercowa przerwała pasmo Je j życia błogosła
wionego, ekportacja zwłok z R adruża do ko
ścioła parafialnego H orynieckiego odbyła się 
14go a nabożeństwo i pogrzeb dnia 15 paź
dziernika, w którym  to obrzędzie obok ducho
wieństwa obudwóch obrządków w zięli udział: 
księstwo Ponińscy z Horyńca, liczne grono ła 
skaw ych sąsiadów, licznej inteligencji m iejsco
wej i ludu wiejskiego, za k tóry  to udział 
w oddaniu ostatniej przysługi składa serdeczne 
Bóg zapłać mąż z dziećmi, Spoczywa na cm en
tarzu  H oryaieckim  w grobie familijnym.

S it Tiki ten  a leicis! R. N.
1461 1 -1

Dr. Fryderyk Landau
lekarz chorób wewnętrznych, specjalista w chorobach p rz e 
w o d u  p o k arm o w eg o  (żo ąd k a j i m oczow ego.

Ordynuje od 3 do 5 ulica Karola Ludwika liczba 87.
1361 16-30

Dr. Emil Wechsler
lekarz chorób w ew nętrznych,

specjalista w chorobach żołądka i je lit,
po dłuższych studjach na klinice prof. Osera 
we "Wiedniu ord. od 3 —5 we Lwowie, plao 

B ernardyński liczba 15.
1215,23—30

Nowe arkusze kuponowe-
O statni kupon 5 %  obligacyj węgierskiej 

renty papierowej I -  III emisji
zapadnie dnia 1 Grudnia b. r. Nowe arkusze kupo
nowe wydawane bedą za zwrotem talonów (asygnacyj 
na nowe arkusze kuponowe), należących do odno
śnych obligacyj. Dla szanownych abonentów „Na
dziei1 i moich klientów załatwiam zamianę za zwro

tem li tylko własnych wydatków".

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

P r z y j c o k a l l  #• L w i w t
dnia 24 liBtopada 1890.

HOTEL GEORGA. M. Dwernicka z Zawala. 
T. Kielanówjki z Kozłowa. A. hr. Starzeuaki z Dą
brówki. Z. Obcrtyński z Cieląta. Z, Ujejski z W y
gnanki. K. Romański z Wołynia. A. Sadowski z Po
dola roś. G. Strawiński z Szydłowiec. M. Zakrzewski 
z Czołhan.

T e le g ra m  g ie łd o w y . 
Wiedeń dnia 24 listopada godi. 1 min 40

Akcje kredyt. 
Alpiny
Kredyty węg.
Anglobanki
Uniouy
Ludwiki
Nordfany
Lombardy
LoBy tureekie
Staatsbahny
Czerniowieckie

295 25 
91 80 

849 25 
160.— 
236 — 
?02 — 
274 — 
132 85 

36 — 
238 75 
225 —

Węg. kolej półn.
195 —

losy
wschodu 

Wiedeńskie 
kom. 14825

Akcje tytoń. 135 — 
Gal. obi. indem, l f  3 75 
Ętbethale 224 75 
Landerbanki 220 10 
Renta zł. węg. 101.25 
Bankvereiny 116 25 
Renta węg pap 
Ruble

Usposobienie spokojne.

99 20 
36 —

was

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego (Od 1 października 1890.

Tylko przez 1 dzień do oglądania na mojej 
w y staw ie : Serwis szklanny tęczowy * m ono
gramem i koroną brylantowo grawirowaną.

Kazimierz Lewicką ul. Trybunalska,
14 '4

Do Lwowa przychodzą:
***£ 1 
l& li
* O.

.ffl
° O “ o

Pociąg
osobowy

S3"3 £ 
* S

Z K rak ow a.............................. 4 08 9-28 8-60 716
Z P od w ołoczysk .................... 2-20 7'80 816
Z Podwołoczysk na Podzamcze 2-08 7-ol 2-88
Ze Suchy, Chyrawa, Stryja, Hu-
si&tyna i Stanisławowa . . . 8-80

Z Budapesztu, Munkacza, Ła-
wocznego, Stróżego, Chyro- 
wa. Stryja, Husiatyna i Sta
nisławowa .............................. 12-03

Z Snczawy, Czerniow. i Stanisl. 6-68
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec,

Husiatyna i Stanisławowa . . 2 —
Z Bukaresztu, Jass? Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . . 8-—

Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

6-41
10-17

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa...............................
Do Podwołoczysk....................

2 2 8 8-80 4-20 7‘20
4-11 9-60 10-85

Do Podwołoczysk z Podzamcza 4-22 10-16 li-06
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego,

Ławocznego, Munkacza, Bu
dapesztu , Stanisławowa i
H u sia ty n a .............................. 6-55

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 10-20
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła
wocznego, Munkacza, Buda
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 8-46

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 9'16

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . . 4-80

Do Stanisławowa, Husiatyna,
1016Czerniowiec i Suczawy . , ,

Do Bełżca (Tomaszowa) . . . 8-08
„ tylko w piątki . . 2-29
„ tylko we wtorki 4-43

Uwaga : Godziny podkreślone linijką oznaczają por 
nocną od godziny 6tej wieczorem do b godź. 69 m. rano.
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ZŁOWROGA PIPHOSC.
P rzek ład  z angielskiego.

(Ciąg dfilsjy).

Cały ten wypadek trwał zaledwie chwil pa
rę, a już Dave wyskoczył z kabrjoletu i rzucił 
się na ratunek nieznajomej.

ROZDZIAŁ XX.

Poszlaka.
Gdy Dsvereux, pochylony nad leżącą ko

bietą, podniósł ją nieco i spojrzał na wy bladła 
rysy, zdumiał się, poznając w niej przystojną 
Francuzkę w średnim wieku, która go pytała o 
d rigę u drzwi doktora Westa.

— Nie bardzo skaleczona sir?  — spytał pocz
ciwy jakiś wyrobnik, który nadbiegł nitychnsiast 
i dopomógł podżwigsąć upadłą. Tłum tymczasem 
sbiersł s':ę dokoła, jak  to zwykle bywa przy naj
mniejszym wypadku.

— Nie, — cdrzekł Deycreu.K, — nie może być 
skslcezoną, została tylko potrąeoną nieco. Po
móżcie mi, proszę, wsadzić ją do kabrjoletu.

Lecs gdy wyrobnik chciał ią wziąć pod rę 
kę, kobieta otworzyła cezy i spojrzała zdumiona 
na Deverecx’go.

— Ali, mon D ieu ! — szepnęła, próbując wstać. 
Dava dopomógł jej skwapliwie. Stała chwilkę 
w milczeniu, chwytając powietrze, oparta ciągle 
na ramieniu młodego dżentlemana.

— Czy pani csgjo ból ? — spytał z niepokojem.
Wstrząsnęła głową.

— Non, zdaje mi się, że mi nic nie jest. Je
steś pan nieskończenie dobrym; moja to własna 
wina.

— O nie, psni; nie powinienem był jechać tak 
szybko. Przykro mi to niezmiernie. Pozwoli pani, 
że ją  odwiozę do domu mego przyjaciela lekarza; 
mieszka oa bardzo blisko, wybada panią i prze
kona tię, czy pani nie poniosłaś jakiego szwanku.

— Ok, non, non, — nie potrzeba. Z duszy pa
nu wdzięczna jestem.

— Poiwol pani, że nie odstąpię od swego. — 
Z temi słowy Diverenx wsadził ją do kabrjoletu, 
a ona widoczn e wzruszana i osłabiona, nie opie
ra ła  się bardzo.

Duvr) usiadł, chwycił lejce i wnet zatrzymali 
się pred domem Westa.

— Ziws ydza mnie p»n, — odezwała się Fran
cuzka, gdy Dava pomagał jej wysiąść. — Nie je
stem wcale skaleczoną, stłukłam  się tylko trochę 
padając.

— E a bien, madame, — odrzekł z półuśmie
chem, — suknia i okrycie pani potrzebują oczy
szczenia, a za moję nieostrożność takie przynaj
mniej zadośćuczynienia winien jestem pani.

— Gdybyś pan nie był tak szybko i silnie po
wstrzymał konia, byłabym na pewno stratow aną; 
leez istotnie ubiór mój wyglądać musi nieprzy
zwoicie w tej chwili.

| Sługa Gifforda W esta oznajmił, że pan jego 
' zajęty jest w swoim gabinecie, lecz za dziesięć 

minut wolnym będzie; tymczasowo gości wpro
wadził do jadalnego pokoju. Dave oddal mu o- 
krycie swej towarzyszki do oczyszczenia, obja
śniwszy go krótko o zaszłym wypadkn, następnie 
posadził damę w fotelu, a sam usiadł nieco dalej.

Pani Merville spojrzała na niego nieznacznie 
parę razy, następnie zwróciła oczy na kilka fo
tografii stojących w ramkach na stoliku. Nagle 
zmienił się wyraz jej twarzy, pochyliła się na
przód z żywością i lekkim okrzykiem.

— Ah, pardon, — rzekła.
Lecz Devereux wstał i zbliżył się do niej.
Prawdopodobnie któraś z tych fotografij 

jest pani znaną, — rzekł. — Czy nie mógłbym 
w jakibądź spcBÓb być użytecznym pani?

— Uderzyła mnie ta  oto twarz, zapewne utwór 
wyobraźni, — rzekła dama, — wskazując na je 
dnę z fotografij! — lecz przypomniało, mi ona 
osobę, k tórą widziałam temi dniami, chociaż nie
zbyt wyraźnie przypatrzyłam się jej rysom.

Serce Daverux’go zadrżało, locz nie zdra
dził się ani głosem ani mchem.

— Dla czego pani sądzi, że utwór wyobraźni ? 
— zapytał.

— Ponieważ jest to twarz tak  cudownie pię
kna , — odpowiedziała wpatrując się w foto- 
grafję.

— Jest to portret — bardzo niedoskonały — 
sławnej piękności londyńskiej, miss Yidy Ca- 
rolan.

— Quoi! — zawołała zrywając się z krzesła 
pani Merville. — Tak, słyszałam to nazwisko; to 
ta  sama, która uciekła nagle?

— T*k pani.
— A więc to ją widzkć musiałam, — rzekła 

Frsneuzka. — W idm tant i rozmawiałam z nią. 
Oui, oni, miała twarz zakrytą z»słoną krepową, 
lecz i tak  uderzyła mnie piękność jej niezwykła. 
Potem głoB jej tak dźwięczny, wyborna francuska 
wymswa; nazywaj ją  pan miss Caroian, ale o- 
sobs z którą rozmawiałam nie była Angielką.

— MisB Caroian jest tylko przez połowę po
chodzenia angielskiego, lecz urodzona i wycho
wana zagranicą. Kiedy i gdzie widziała ją pani?

Mówił jakby mu wcale nie chodziło o otrzy
manie odpowiedzi, a jednak, zdawało mu się, że 
jego życie od niej zawisło. Pani Me:viile odpo
wiedziała bez wahania o swem spotkaniu z Yidą 
na stacji świętego Pankracego, a opis&U ją tak 
dokładnie, iż Dcveroox najm nejizej nie miał 
wątpliwości, że to była jego ukeehar.a. Chociaż 
to był ślad tak nieznaczny i drobny, zdawało mu 
się, że błyskawica oświeciła mu dregę; nie zdra
dził aię słówkiem jednem, lecz w duszy gorąco 
dziękował Bogu za to światło, które mu zesłał za 
pośrednictwem pani Merville.

— Diiwny to traf, — rzekł. — Zdaje mi się, 
że pani w istocie spotkać musiała miss Caroian. 
Gdzie p&ni się dowiedziała o jej ucieczce?

— W domu gdzie mieszkam, na nlicy Książę
cej, w Piccadilly. Wspominała mi o tern są
siadka moja mrs. Russell.

— M n. R assell? — powtórzył Devereux.

— Pan ją  zna? — spytała pani Merville, 
która, jak  mu sTę zdawało, spostrzegła w jego 
głosie szczególne brzmienie.

— Mais non — to jts t  nie osobiście; mówiono 
mi tySk-?, że ta p a d  utrzymuje prywatny dom gry.

— I ja również słyszałam toż samo, ale mnie 
to wcale nie obchodzi. Spotkałyśmy się parę 
razy na schodach — dała mi raz do przeczyta
nia F igaro ; porozmawiałyśmy chwiikę — votia 
tcut.

— Yoiia tont, na t9?az, — rzekł sobie w du
szy Devereux, lecz nie potrzebował odpowiadać 
pani Merville, ponieważ doktór West wszedł do 
pokoju.

Devereux opowiedział mu w paru słowach 
co zaszło; pani Mervil!e zapewniała, że jej się 
nic nie stało, lecz doktor wprowadził ją  do swego 
gabinetu. Wkrótce jednak powrócił z nią razem.

— Żadnego nie ma uszkodzenia, — rzekł z u- 
śtniechem. — Pani Merville uszra szczęśliwie nie
bezpieczeństw?.

Ona sama myślała podobnież i poważnie, 
z wdzięcznością dziękowała Dtłvereuxma za oca
lanie życia i za tak  troskliwe zaopiekowanie się 
nią następnie. Włożywszy okrycie oczyszczone 
przez rłużącego i pożegnawszy doktora i swego 
wybawcę odeszła, a Devareux odprowadziwszy ją 
do drzwi, wrócił natychmiast do swego przy
jaciela.

— Prawdziwa lady, — odezwał się West, sko
ro drzwi zamknęły się za panią Merville. — Czy
sta niebieska krew płynie w jej żyłach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

!!! 20 Powieści i nowe!! za 3 złr.!!!
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20 Powieści i nowel za 3 złr.
a mianowicie:

Ludzkie sądy powieść Leona Gozlana,
Odwiedziny w czerwonym klasztorze, nowella.
W Beskidach, obrazek z życia galicyjskiego przez Galamatiasza. 
Choinka.
Tysiączna noc i  druga, nowella Jokaja.
Co smog opowiadał, obrazek z życia.
Przez miłość do Boga, przez J. Rogosza.
Dyplomata, powieść W. Cherbulieza.
Umiila, nowella z angielskiego Ouidy.
Niewygasła miłość, powieść Dorego Thorne.
Dziwoląg z węgierskiego M. Jokaja.
Fcnella, idylla włoska.
Za radą przyjaciółki, nowella przez Zofię Rudnicką.
Rodzina parjasów, z francuskiego przez Helenę Wilczyńską. 
Pojednani, powieść z francuskiego.
Klara, nowella.
Ostatni występ, szkic londyński,
Kwiatek wiosenny,  nowella.
Katarynka, opowiedział B. Prus.
Dzień w podróży, nowella.

Adres: W. M aniecki — Drukarnia narodowa Lwów, 
ulica Kopernika liczba 7.

!!! 20 Powieści i noweli za 3 złr,!!

Premiowane na wyst. hygien. 
we Lwowie 1888,

Odszczagólnlone na wyrt pnyr. 
lek. w Krakowie 1881,

A p t e k a  p o d  ,,Z ł o t y m  S ło n I e m “  
H E N R Y K A  B L U I N I E E I F E L D A

WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze:

M nl-AffU  >7 17 o j  o  w QTrj najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
J _ u _ . g,u li li< jiaiiVW  Cyj żelazistych przeciw niedokrewności. Przy
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
dawzce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpania sił, ogolnej niemo

cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.

M a l a g a  z  c h i n ą  i  ż e l a z e m  krzepl*J$cy^ dla nerwowych, niedokrew.
nych 1 osłabionych. Wzbudza apetyt : działa % niezawodni aku£ec*nośei| przeciw zimnlcy,
gorączkom tyfodalnym i w rekonwaleacencyi po ciężkich i wycieńczających ehurobach. Przeciw 
chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest wino to najznsko- 

mitazym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada.

M a l a g a  z  r a b a r b a r o m
i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsynowe z diastazą niestrawności braku apetytu, p n y
Irudnem trawienia i we wszystkich chorobach żołądkowych, W cierpieniach pochodzących a 
niedostatecznego wydzielania soku żołądkowego i śliny, Jakotei w takich, które wydzielanie 

tychże, soków powstrzymują, wino to wywiera abawlenne skutki.
Unikać nałoży fałszerstw i uesladownictw. — Cena butelki 1 złr. 60 e t, bu

telka podwójna 2 iłr. 50.
Wszystkie zlecenia * prowincji załatwia apteka poi ,Złotym Słoniem* odwrotną

pocztą .
*419

Odbywszy specjalne studja w krajowych i zagranicznych instytutach 
ukuwyeb, otworzyłem we Lwowie przy nlicy Jagiellońskiej 1. 18.

u r z ę d t m i i i e  n p o w a ż n i o n e

Laboratorjom cliemiczno-mikroskojjowę
do badań pokarmów artykułów spożywczych, leczniczych, handlowych, techni

cznych, gospodarczych, hygienicznyoh, — analiz sądowych itp.
W lahoratorjum tern, które według tegoczesnych wymogów urządziłem, 

uskuteczniam jakościowe i ilościowe rozbiory w celu sprawdzenia jakości, 
prawdziwości, wartości pożywczej lub zafałszowania mleka, śmietanki, wina, 
piwa, koniaku, wódki, likierów, rumu, araku, octu, masła, sera, mąki, chleba, 
krochmalu, czekolady, drożdży, cukru, miodu, kawy, herbaty, soli, tłuszczów i 
olejów, mięsa, wędlin, lconserwów, karmy dla bydła, środków leczniczych, wy
robów cukierniczych, farb, nafty, naczyń, wosku, mydlą, tapet i papieru; — da
lej rozbiory wód mineralnych i studziennych, ziemi, nawozów sztucznych i na- 

| turalnyeh, wapna, cementu, metali, aliaży, rozbiory moczu i kamieni moczowych, 
analizy sądowe itp.

Wszelkie zlecenia tak miejscowe jak i z prowincji, wykonuję o ile 
możności w najkrótszym czasie i po możebnie niskich cenach.

Przekonany, że instytut mój, przynieść może dobre usługi ogółowi, śmiem 
polecić się łaskawym względom Wysokich władz, WWnych pp. kupców, leka
rzy, aptekarzy i całej P. T. Szanownej publiczności.

W a l e r y  W ł o d z i m l r s k i
magister farmacji chemik sądowy egzam. na Wszechnicy wiedeńskiej, znawca 

Artykułów spożywczych były właściciel apteki, 
i  1417 5 - 1 0

---------------

1 W r a  j Ocenione i polecone przez komisję przem. 
lekarską Tow. lekarskiego w Krakowie. [lecznicze
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WINA LECZNICZE
wyrobu aptekarza

Zygmunta J.  K alickiego
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W in o  c h in o w e  
W in o  c h ln o n o - ź t la z l s t o  
W ;i:o  p e p s y n o w e  
W ie  o  p e p to n o w e  
W in o  r u m b a r b a r o w e

Głdwnj skład w aptece ^Pod Gwiazdą" w Przemyślu.
1453 2— 30 N abyć można

o r a »  i  w  i n n y c h  a p te k a c h .
Kto zamówi 10 flaszek tem u nie liczę opako

w ania a pocztę opłacam.
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D ziew oński i
w e  L w o w ie ,  n i .  H a l l e  h a  O.

polecają w wielkim  wyborze najtan iej:

H afty  zaczęte i w ykoń
czone, Kanwy, Ju ty , J a 
w y i congres, Jedw abie, 
Kordonki, W ł ó c z k i :  
prawdziwą berlińską 2, 
4 i 8 nitkowe, orjen 
talną emyrneńską, s tru 
sią i nordyńską (nowość) 
Nici złote i srebrne do 
p rania (nowość), Baw eł
nę do baftu t ra z  wiele 
nowości do robót dam 

skich. W ielki w ybór wachlarzy czarnych i balowych. W stążki i 
aksam itki. Perfum y, m ydełka, wodę kolońską; szczotki i grzebienie. 
C hustki włóczkowe i sznelkowe, Pończochy i skarpetki, kamasze i 

rękaw iczki włóczkowe. S tan ik i trykotow e (Jersey).
W ielk i w ybór deszczoehronó w ; jedw abne od złr. 3 70. 

(Exped. ,Impressa“ we Lwowie). 1448 2 —12

F a b r y k a  M o d lin g s k a
we Lwowie ulica Hetmańska l. 12. 

poleca

na każdy sezon obficie zaopatrzony skład o b u w i a  dla 
panów, pań i dzieci.

2 j a . Q a d . a , : I D o T o r e  i  t a r i i e .
Obuwie dla panów od zlr. 3 25. Obuwie dla pań od iłr. 8. Obuwie dziccinue 

we wielkim wyborze po cenach najtańszych.
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 
C enniki illustrow ane rozsyła fabryka w M ódlingu na 

żądanie odw rotnie i franco, odbiorcom en gros udziela fab ryka 
odpowiedni opust-

Stałe ceny fabryczne są na podeszwie wytłoczone.
320 10-?

N a ja r ty s ty c z n ie js z e  i  n a jw ię c e j  t e k s tu  z a w ie ra 
j ą c e  c z a so p ism o  p o ls k ie

S ^ T I A T “
D w a t y  g o d n i k  i l  u s t r o - w  a  n y

w j r h o r f z łć  b ę d z ie  w  1 8 9 1  r o k u
w tym samym formacie i objętości co w trzech latach poprzednich, w  n o w e j  ©‘fcład ' 
ee , uposażony w bogatą treść (najnowsze umyślnie dla świata napisane utwory H e n 
r y k a  S i e n k i e w i c z a ,  E l i z y  O rze»K H ow ej, M ic h a ła  B a ł u c k i e g o ,  
K a j e t a n a  K r a e z -  w t ik ie u o , A lb e r t a  W it  c z y ń s k le g o ,  A d a m a  K r e  
e h  o w ie c  k i  e g o ,  J ó z e f a  T r c t t a k a ,  P i o t r a  C h m ie ló w  Bk le g o  i w. i.) 
i w prawdziwie artystyczne illustracje i obrazy n a s z y c h  m is t r z ó w ,  z  2  d o-  

1437 2 -8  d a t k a m i  h e i ą i k o w e m l  i  4  rjr in o w e m i.
Prenumerata na wynosi:

roczn ie  12 złr., półroczn ie 6  ztr„ k w a rta ln ie  3  z łr .
P r e n u m e r o w a ć  n a jd o g o d n ie j : 

w Administracji „ Ś « v l« ta “ Kraków, 40, ulica Fiorjańska.
P r e m - u m  n a d z w y c z a j n e  „ Ś w ia ta "  n a  r o k  1891 .

rrenumeratorowie, którzy wniosą c a ł o r o c z n ą  p r e n u m e r a t ę  z  p ó r y  
w p r o s t  d o  A d m lu i s t r a c j i  „ ś w i a t a 11, otrzymają jako premium nadzwy
czajne własnoręczny oryginalny rysunek_jed >ejćo z  a r iy s tO w  p o lsk ie - '- , po
siadający znacznie w y z s z ą  w a r t o i c  od rocznej ceny prenumeracyjnej „Świata11. 
B o c a n t  p r e n n m  r e t o r o w ie  p r o w ln < j o n a lm ,  którzy w myśl niniejszego 
ogłoszenia z premium nadzwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 5 0  c e n t ó w ,  
na opakowanie i przesyłkę pocztową rysunku. Ze względu na konieczność uregulowa 
nia bardzo, kosztownego nakładu i przygotowania odpowiedniej ilości premij, Admini- 
nistracja „Świata11 uprasza o w e s e s u .  w n o a a e - . ie  p r e u o m e r a t y .

1
U
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S. Gabriel i J. Chlebownik
w ©  L w o w i e ,  p l a , c  H a l i c l s i  1 . 3 .  

polecają w wielkim  wyborze 
O r y g in a ln ą  z  p o d p is e m  D r a  O. J a e g e r a

B i e l i z n ę  normalną
damską, m ęską i dzieoinną.

Ceny fabryczne. 1247 (Lwów Impressa.)

S i

najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniczy

Edmunda Riedla w e  L w o w ie
S k l e p  p l a c  W a r j a c k l  I. 1 0  ■

Z a k ł a d  o g r o d n ic z y  u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  1. 7 0 . f l
1293 '0 —?

Do PP. piwowarów i  Galicji.

450 kilo
Gospodarz

w sile wiekn. żonaty, ukończony Czerni 
chowiak z 20  roczną praktyką w pierwszych 
gospodarstwach, obznajomiony wszechstron
nie z gospodarstwem, laBOwością, przemy- 
Isłem rolnym i leśnym, rutynowany chmie- 
larz itp przez ostatnie lat 8  jako zarządzca  
większych majątków, przedtem administrator 
folwarku, z najchlubniejszemi świadectwami 
poszukuje odpowiedniej posady na ordy-

«  - W  d w o r ł i S S

( h o c h  p r i m s )

H y ż u e  poczta T y c * » n .
1446 3 - 3

KARPIE
odpowiednie do sadzawek ogrodowych, i 
stawów zarybianych szczupakami, V, i 1 
kilowe po 1 zł. za kilo. Narybek karpi 
i linów po 2 zt. za kope, w każdym cza
sie do nabycia. Zarząd dóbr Krukienice, 

poczta i telegraf w miejscu.
1433 6 -1 0

p r ó b ę  b e z  p e n s j i  n a r a z i ć  n ió g ł  
b y  p r z y j ą ć  1 k a w a l e r s k o .

Łaskaw e uwiadom ienia p rzy j 
muje „Im pressa" anonsów L w ów , 
ulioa Św. Ł azarza pod znakiem  
W . O. 100. ~ 1444 2 — 3

P o d  g w a r a n c j ą !
Nie ma nic l e p s z e g o

nad

francuską Masę
d o  t a p n e z e t a n l n  

miękkich i twardych podłóg 
JE D Y N Y  SK Ł A D
Alojzy Hubner, Lwów |

ul. K ar o'a Ludwika 13. I
W Andrychowie p. A. Pukalski 

p. Juljusz Schnitzer 
„ Białej koło Bilska p. Fr Schlec 

p. Emil Kruppa 
„ Bielsku p. Samuel Steffan 
„ Bilska (Szlązk austr.) Rudolf 

Tomkę 
„ Bochni p. J. Michnik 

pani F. Górska 
„ w Brodach p. Witkowski i Spi.
„ Buczaczu p. Klemens Rogoziński 
„ Chyrowie p, J. Strzelecki 
„ Czortko ie A, Kostecki 
„ Dembicy p. J. Bros 

p. Stan. Serednicki 
„ Grybowie p. A. Muszyński 
” Jaśle p Ignacy Kowalski 
.  Jarosław iu  nani M. Pospiech 

p. K. Zabłotny 
p. O. Strassbeig 

„ Kamionce Str. p. J. Sklenka 
K ałuszu , p. Ksawery Ziszka 

” Kętach r. Karol Zakrzewski 
Kolbuszowy pani F. Goldamer 
Kołomyi u p. St. Romanowicza 

" Krakowie p. Fr. Lenert 
” p. Piotr Jadowski 

Michał Karaś 
J. Kosz J268 8—?
Nagei
R om an Drobner 
Józef Sklarczyk 

K rzeszow icach  p. Jan Sanak 
L e ż a jsk u  p. S' Pomeranz 
Lisku p. R. Barański 
Łańcucie p. I* Cetnarski 

G. Bałaciński 
Mieleń pani I. Fintowska 
Moderówce u p. WJ. Gorala 
Nowym Sącza I. Kosterldewicza 

wdowy następ.
Nowym targu Karol Lauer 
O św ięcim ie p. Stan. Lołkowski 
Oleszycach: J. Kamiński. 
Przemyśl* pp. Ludkiewicz i sp.

p. W. Bartoszyński 
Rzeszów: Jul. Holzer 
Sanoku p. A. Dzuganowski 
Samborze p. Bronisł. Mański 

Br- Żuławski 
Sieniawie p. M. Engelberg 
Stanisławowie p. W. Waldek 
Tarnobrzegu p. J- Giźyński i Syn 
Tarnowie p. Scharf 
Tarnowie p- A. Muldner i Sp: 

p. S. Szajna 
Tarnopolu Wilhelm Frantz 
Tarnopolu p- T. Rozumilowski 
Ustrzykach pni W. Rutkowska 
Wadowicach p. I. Pohl

p. A. Keiner 
Złoczowie p. Józef Gold 
Złoczowie p. J. Kordecki 
Żywcu p. Aleksander Waniek 
Żółkwi p. Juliusz Olearczyk.

P
P
P
P-
P-

Wielki wybór
szlarak i wstawek 

h&ftowanych
oraz

wstawek tkanyoh 
■ kolorami

poleca najtaniej handel

fcaris M ilń p
we Lwowie 

ulica Halicka liczba 16.

K a  4  c e n ty
można mieć w 15 
do v 5 minut ką
piel w domu kto 

kupi 
W A H N Ę  

lub 
k a n a p k ę

r. a a a r a t e w  d o  g r z a n i a  w o d y .  
W a n n y  e y n k o w c  połączone z tuszem. 
P o k o j o w a  t u s a e  także do użycia ku

racji hydro terapfjnej. 
o k o j o w o  p a r n ie  k u r a c y j n e ,  

h l t o e t y  p o k o j o w o , hermetycznie 
zamknięte.

Dlustrowane cenniki &anco.
A  K r ó l ik o w s k i  Lwów, ulica Koper

nika 17. 1227 31-?
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Eine Norddeutsche
aus adeliger Familie, mit gu- 
ten Rt-ferenzen, sucht Stellung 
ais Hausreprasentantin oder 
Kinderfriiulein (Gehalt 240 fi.) 
duroh das Bureau fiirs Lebr- 
fach. Mme Stephanie, Krakau, 

D ługa 7. 1452 2 - 3

Wcźne dla pracowni 
stolarskich i introligatorskich!

KARUK
w najlepszym gatunku, oferuję dla moich 
stałych odbiorców po 23 ct kilogram. Przy 
większym odbiorze (całych worków) stoso

wny rabat 14 6 2—?

Alojzy Hubner
Lwów, ul. Karola Ludwika 13.

W Sanockiem je s t jeden eko 
nem  z  rodziną w  wielkiej nędzy, 
a ponieważ nie m a o czem starać 
się o posadę, uprasza przeto S za
nownych Obyw ateli na tej drodze 
o łaskaw e go uwiadomienie o po
sadzie, gdzieby była opróżnioną. 
Łaskaw e zgłoszenia prosi nadsy
łać pod lit. Z  Z. Nr. 50 poste 
restante Sanok.

do sprzedania.
Najwyborniejszej gleby ornej 

600 morg. i lasu  600 morg. z t6go 
połowa dobrego. B udynki w szyst
kie m urowane, dom piękny  wśród 
dużego ogrodu położony. B liższych 
szczegółów udzieli L . M iączyńska 
ul. Sykstuska 1. 35. 1442 3—4

Haudel A  Faliszewskiego
■w P r z e m y ś l u

p o leca  w w ie lk im  w y b o rz e

trumny metalowe
z p ie rw szo rzęd n e j la b ry k i  Be- 

flckoriiera w W ie d n iu  
oraz wielki zapas

Wianków grobowych
z kwiatów sztucznych i m etalo 
wych z kw iatam i z porcelany od 

70 ct do zł. 15.
1383 4 - 8

Sybirak,
w ygnaniec za w iarę poszukuje 
miejsca kasjera lub raohm istrza, 
udzielać tez może nauki języka 
rosyjskiego i muzyki. W ym aga 
n ia  skromne, bez rodziny, za me 
poszlakowany charak ter poręcza i 
udzieli bliższych inform acji Zarząd 
dóbr Zassów pod Czarną.

1438 4 - 6

H R . trzym ając grajzleraj we 
Lwowie, u tracił całe swoje mienie. 
Obecnie zostaje w wielkiej nędzy 
z liozną drobną dziatwą, zarobić 
sobie mepotrafi, je s t n a  siłach pod
upadły, dlatego uprasia publioz* 
nej litości wraz z rodzińą. Ł aska
we datki do Administracji P rze
glądu Polskiego lub pod adresem: 
H. JEŁ. Zniesienie Nr. 51 właści
ciel Czarniej ki. 8 —’ ' J

t l r o t » i i «  o ^ . o B i e i i i *  
!»• a  w ity  •*  *

Bilety wizyto we, karty ślubne, 
dyplomy i w szelkie roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno  litogra
ficzny A. Przyszłaś we Lwowie, 
ulica K opernika 9. 9X8 U 2 -?

Nauczycielka, Niemka, ą  zacnej 
rodziny, z konwersacją francuską, 
ukończona uczennica konservrato- 
rjum  wiedeńskiego, z kwalifikacją 
nauczycielską wiedeńską, poszukuje 
swym  um ejętnościom odpowiedne- 
go miejsca. Bliższych, wiadomości 
udziela Ks. M. Mihułowicz w Czar
nej koło U strzyk dolnych.

1448 3— 3

W  R adrużu o. p. H oryniec je s t 
do wydzierżawienia brow ar piw ny 
z aparatam i zaraz. W iadomość 
w miejscu. 1451 2 —4

Znakomite tutki nieklejone 1.000 
sz tu k  1*20 poleca fa b ry k a  Niemo-
lA nralri Q(łA T ,rrrAwr 12RR

Odpowiedztalpy ^ a g t o w s & i Papier s fabryki Czerlańskiej. Z  drukarni nar. W, Manieckingo. — Zarządzca: Walenty Kodak.


